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Kariera społeczna prezesa Sobczyka
Działalność na terenie Ję d rze jo w a
„R od z in n e  k o n t o "  i p o ż y c z k a  b e z  sp ła ty

4. )

Na terenie m Jędrzejowa i po­
wiatu balansuje znany spryciarz 
i spekulant pol.tyrzrv poseł BB. 
obecnie prezes Związku Izb i Or­
ganizacji Rolniczych, p. P.otr 
Sobczj k, który na polityce robi 
niezłe interesy, a działalność spo­
łeczno - polityczną uważa za od­
skocznię dla robienia osobistych 
i rodzinnych geszeftów. W elki 
polityk ukończył studia w ele­
mentarnej Szkole powszechnej na 
Piaskach w Jędrzejowie i wiedzę 
swą stosuje w działalności poli­
tycznej, a obecnie jako prezes 
Związku Izb i Organizacji Rolifi-1 
czych.

Kariera polityczna
Pan poseł BB w ciągu swego 

bujnego życia politycznego oka­
zał się niezłym , skoczkiem", gdyż 
będąc niegdyś członkiem P S. L. 
„Piast", zaraz po przewrocie ma­
jowym wstąpił do BB, gdzie tkwił 
do niesławnej śmierci samego 
bloku. W czasie tworzenia OZN 
przez płk. Koca, p. Sobczyk stał 
się jednym z pierwszych ozoni- 
stów w kieleckim. Naczelną zasa­
dą poczynań p- Sobczyka jest in­
teres. Niech niżej podane fakty 
służą jako dowód naszych zarzu 
tów.

Dobry „nadzór"
Piotr Sobczyk, będąc cztonk.em 

Rady Nadzorczej Spółdzielni Rol­
niczo Handlowej w Jędrzejowie 
„Rolnik", korzystał z kredytów 
Spółdzielni na rachunku otwar­
tym, nie zabezpieczając tego ra­
chunku żadnymi dokumentami, na 
mocy których mogłaby Spółdziel­
nia dochodząc swoich wierzytel­
ności. Wskutek tego postępku 
Spółdzielnia straciła 3600 zł., 
gdyż p. Sobczyk pieniędzy wcię­
tych z konta oddać nie chce. (Do­
piero na 'wiadomość, że będzie fi­
gurował w dziennikach, wpłacił 
Spółdzielni ,,Rolnik" 100 zł. na 
powyższą sumę). Jako prezes Ra­
dy me zwoływał posiedzeń Rady 
Nadzorczej celem przeprowadze­
nia kontroli gospodarki zarządu, 
do czego był w myśl statutu Spół­
dzielni zobowiązany przynajmniej 
raz na kwartał.

W  skutek tego zarząd nie kon­
trolowany przez nikogo przyczy­
nił się swą gospodarką óo upad­
ku Spółdzielni, która pozostawiła 
przeszło 400 tys. zł. strat. Dawa­
no przy tym kredyty ludziom zu­
pełnie nieodpowiedzialnym mająt 
kowo. Po upadku Spółdzielni, I 
nie zatroszczył się pan prezes o! 
to, aby Spółdz’elm'a posiadane 
przez nią weksle zabezpieczę ją 
przed przeterminowaniem , się. 
Tak przeterm.now ano weksle na i 
kilkanaście tysięcy złotych, w | 
czym... p. Sobczyka na zl 10 ty 
sięcy.
' Działalność społeczna
P Sobczyk by 1 również preze­

sem zarządu Kasy Stefczyka w 
Jędrzejowie i otworzył sobie w i 
lipcu 1936 r- kredyt na koncie o- 
sobistym na sumę 6600 zl. oraz 
na koncie żony 1500 zł., zaś na 
kontach rodziny Wielińskioh i 
Wiewióry (szwagra) na kilka ty­
sięcy złotych. Razem sadlużenie 
p. Sobczyka wynosi około 12 ty­
sięcy złotych, gdy tymczasem Ka­
sa Stefczyka w myśl statutu mo­
że udzielać jednemu członkowi 
sumę 800 zł.

Wyżej przytoczony fakt jest 
wyraźnym naduży ciem swego sta­
nowiska dla celów osob:stych. a 
przy tym spowodowało to za­
chwianie wiary w Kasę Stpfęzy- 
ka u ogółu zrzeszonych człon­
ków

czyk jest właściwymi posiadaczem 
ziemi, gdyż sam ją uprawia i z 
niej korzysta.

Oto zasady działalności spo­
łeczno - politycznej posła BB, p. 
Piotra Sobczyka. ;

Stan dezorganizacji spow odow ał

Katastrofę kolejowa pod Mysłowicami
R ozp raw a  są d ow a  z a p o w ia d a  się  sen sacy jn ie

KATOWICE, 23. 4. Przed Są­
dem Okręgowym w Katowicach 
na sesji wyjazdowej w Mysłowi­
cach rozpoczął się wT piątek wiel­
ki proces przeciwko trzem oskar­
żonym o spowodowanie katastro-

W e n s c j a <  w  W a r s z a w l t -

M m ,
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fy kolejowej na stacj. Myslov.ice 
w dniu 15 stycznia b r W kata­
strofie tej, jednej z największych 
z seri; ostatnich katastrof/znala­
zło śmierć 6 osób, a kilkadzie­
siąt zostało ciężko rannych,

O S K A R Ż E N I
Na lawie oskarżonych zasiedli 

Karol Urbanek z Mysłowic, star 
szy asystent, nastawniczy .Miko­
łaj Kozioł ze Słupnej i maszynista 
Stefan Kizyżowski z Tych 
Prócz oskarżenia o spowodowa- 
nie katastrofy, maszynista Krzt 
żowski odpowiada za nakłanianie 
swego pomocnika Wadasa, aby 
zataił w swych zeznaniach . fakt 

' niepokazania ma szczególnego 
j’ rozkazu wjazdu na tor 6-ty za­
miast 7-my.

!

W  ciągli kilku ostatnich lat co roku na wiosnę pola podwórza 
i domy położone między ulicami Ordona. Gnic« kowską, Mszczo- 
nowską, Sowińskiego, Jana Kazimierza itd. stoją pod wodą. Dziel­
nica Wolska w Warszawie pod rządami p. Starzyńskiego przypo 

mina... Wenecję. Obszerniej piszemy o tym na str ii-ej,

* P R Z E B IE G  
KATASTROFY

TTzebióg katastrofy byl nąstę 
pujący: Pociąg towarowo - oso­
bowy, przybywający do Mysło­
wic o g. 4.20 miał zawsze wjazd 
na tor VII my, gdzfe odczepiano 
od niego wagony towarowe'i da­
lej odchodził on już „ako pociąg 
osobowy Ouczepiont wagony to-

Darmowa pożyczka
Jako właściciel gospodarstwa 

rolnego 25-morgowego, p. Sob­
czyk zaciągnął poży ezkę wt paź­
dzierniku 1931 roku na sumę 25 
tys. złotych z Komunalnej Kasy 
Oszczędności Sejmikowej w Ję- f noprźi dnio -swój umiał, ■ .nadsy- 
drzejowie z widocznym zamiarem ! łają* nowe zjednane-prenumeraty,: 
mesplacania tej pożyczki, gdyż aby. nie nać się prześcignąć - in-’

Codzien nowe zm iany, nowe przesunięcia

Pocieszenia"-konkursem czynu
CzytePnlktf w „ABC**

„Konkurs Pocieszenia" ABOi ue j  znajduje w naszym spoleczeń ' dzianki. 
zyskuje codziennie ncw -ch uczcat j „lwie coraz r/.ereey oddźw ięk. Ze swej stron'
n i ków, a ci, którzy zgłosili już . -Szczególnie dużo napływa po

zaraz po uzyskaniu jej sprzedał 
całe gospodarstwo, które użył ja­
ko gwarancję do uzyskania 
wspomnianej wyżej sumy z kasy 
Sejmiku. Majątek sprzedał swoim 
krewnym, a mianowicie Wojcie­
chowi Wielińskiemu 25 m irg zie­
mi z inwentarzem i zabudowania­
mi za ogólną sumę 3.000 zł. Pfzy 
tym do dzisiejszego dnia p, Sob-

Walka aż do zwycięstwa
Gen. F r a n c o  od rzu ca  rokow ania

LONDYN, 23. 4. .Daily Mail" przerwane. Interesy brytyjskie na
ogłasza wywiad swego korespon­
denta z gen. Franco. Na pytanie, 
czy sądzi, iż wojna może zakoń­
czyć się przy pomocy akcji po- 
średniczej. — łg«n. Franco odpo. 
wiedział, iż dla niego zal oncze- 
nie działań wojennych — to zwy­
cięstwo. Nie zgodzimy się na żad­
ne rokowania, ani kompromis.

Na temat przyszłych stosun­
ków swego rządu z Anglią, gene­
rał oświadczył: „W tradycji leżą 
dobre j przyjazne stosunki z An- 
glią. Oczywiście wolelibyśmy, 
aby stosunki te nigdy nie zostały

Śródziemnym doskonale 
sie z interesami silnej

Geij I rajies

morzu 
godzą 
Hiszpanii".

W sprawie Ligi -Narodowi gen. 
Franco powiedział, iż Liga nie 
spełniła zadania, dła którego zo­
stała stworzona i dla tego patrzy 
on sceptycznie na Genewę.

nym. -Coraz więcej, listów r.apłj- 
wa do naszej administracji.''Pra­
cownicy naszej -administracji mu­
szą w godzinach pozaurzędowych 
zajmować się obliczaniem wyni­
ków i. wpisywaniem ich do spe­
cjalnych kul totek.

Z dnia na dzień też zmienia się 
kolejność uczestników' konkursu. 
Jedni wyprzedzają uczestników, 
którzy poprzednio znajdowali się 
w czołówce, inni z dalszych 
miejsc przesuwają się na bar 
dziej przodujące, zjawiają się 
wreszcie zupełnie nowe nazwi­
ska w  czołówce tych uczestników 
konkursu, którym udało się jed­
norazowo pozyskać większą ilńść 
prenumerat.

To powodzenie „Konkursu po­
cieszenia" jest niewątpliwym do­
wodem, że /rozumienie koniecz­
ności zbudowania silnych pod- 
sław prasy narodowo - radykal-

jedyńczych/ prenumerat od ■ no­
wych * uczestników -konkursu.
*“ Warunki konkursu są niezwyk­
le :j roate.-'Dadzą' się 'st-re-śoić''1' w 
dwóch •■puilktaćh-: 1) 'zjednanie
dla „ABC" chociażby jednego no 
wego prenumeratora, 2) zawia­
domienie o tym naszej admini­
stracji. ( . f 

W  „konkursie Pocieszenia" jak 
można się już obecnie zoriento­
wać są również „kolekcjonerzy" 
prenumerat, którzy zbierają zjed­
nane przez siebie ; prenumeraty, 
aby je w ostatniej chwili rzucić 
na szalę współzawodnictwa. Mocą 
więc w ostatnich dniach trwania 
konkursu być ! jeszcze nieipo-

apeluiemy do 
„kolekcjonerów", aby zechcieli 
zjednane prenumeraty przesyłać 
zaraz do naszej administracji.

warowe przetaczano na inny tor 
dla zrobienia nńeisca dla pocią­
gu osobowego, który przybywał 
do Mysłowic o g. 5.12 W dniu 
katastrofy pociąg towarowo -eso- 
liowy pozostaw ił na stacji 10 wa­
gonów towarowych, które miały 
być usunięte, co jednakże- nie na­
stąpiło z braku parowozów prze­
tokowych. Taki stan rzeczy po­
wstał wskuttk oszczędnościowych 
zarządzeń wiadz kolejowych. 
Wskutek togo trzeba było pociąg 
przy oywający o g. 512 wprowa­
dzić, na inny tor. • Ta praktyka 
stosowana kilkakrotnie w ostat­
nich tygodniach przed katastro­
fą. wprowadziła / u pełniących 
służbę kolejarzy pewną dezorien­
tację.

Wiedząc o tym stanie rzeczy, 
nadzorczy dyżurny Jurosz zawia­
domił o g. 4 30 Urbanka, poleca­
jąc mu nastawić .stawidlo na tor
6-ty i wysiać do Brzezinki (po­
przednia stacja ’■ jirzed Mysłowi­
cami) rozkaz dla maszynisty po­
ciągu nr. 11 lć. Urbanek nadał do 
Brzezinki telefoncgram a następ 
nie nastawił drążek przebiegowy 
łącząc omyłkowo trasę z torem
7-ym. Tak samo zestal nastawio­
ny semafor,

Rozmowę Jurosza z Urbankiem 
i nadanie telefoniczne rozkazu 
do Brzez!nki. słyszał nastawniczy 
Kozioł, nie sprawdził jednak czy 
droga jest-'prawidłowo nrstawioi- 
na i riie zastawił dźwigni zwrot­
nicy klinem

oświetlenie
NIEDOSTATECZNE 

. DWORCA
Maszynista Krzyżowski wjeż-
( Dalszy ciąg na sti 2-ej).

Roczniia konstytucji kwietniowej
m>nęła niemal n iep ostrzeżen ie

związku z drugą roczni :ąW związku z 
wejścia w życie obowiązującej o- 
becnie Konstytucji, odbyła s:ę w 
piątek oficjalna uroczystość w 
Belwederze, w któiej wzięli u- 
dział p. 'Pnfzy lUnt* R. P Marsza­
lek Śmigły - Rydz, Rząd. marszał­
kowie 'Sejmu Senatu, Prezes 
N. I K-u pierw zy Prezes Sądu

in ilK S ll łlCHETI 91 M i
W POLSCE

OTWARCIE SEZONU WIOSENNEGO
‘ ' D N IA  25 K W IE TN IA  1937 r. ,

P o c z ą te k  3 -c ia  p o p o

Nijwyższego, podsekretarze sta­
nu wicemarszałkowie - Senatu i 
Sejmu, gen milicja wyżsi ofice­
rowie i urzędnicy.

Poratun rocznica * Konstytucji 
■

nie wywołała żywego oddźwięku 
ani w społeczeństwie, an- nawet 
w praUe prorządowej Tylko „Pol 
ska Zbrojna" wystąpiła ze wstęp­
nym arty kuł Im poświęconym kon 
strtucji kwietniowej, a płk. 'Sła­
wek wydał herbatkę dla niedobit­
ków swojej grupy.

W s t r ę t n a  s p r a w a
W c z o r a j  s ą d  o k r ę g o w y  w 

W a r s z a w i e  w y m i e r z y ł  s p r a ­
w i e d l i w o ś ć  o ś m i u  o ^ a i  ż o ­
ny m  w  p r o c e s i e  o k r a d z i e ż  u-  
l i ra ń,  o f i a r o w a n y c h  p r ż e z  n u  
n o ś ć  s t o l i c y  n a  p o m o c  z i m o ­
w ą  d l a  b e z r o b o t n y c h .

O b r z y d l i w a  s p r a w a .  T r u d n o  
w y o b r a z i ć  s o b i e  p r z c s l ę p s t w o  
b a r d z i e j  w s t r ę t n e  m o r a l n i e .  
O l o  l u d n o ś ć  s k ł a d a  d o b r o w o l ­
ne o f i a r y ,  b y  u l ż y ć  d o k  b e z r o -  
b o i n y e h ,  c i e r p i ą c y c h  o d c h ł o ­
dli t z n a j d u j ą  s i ę f u n k c j o n a ­
r i u s z e  h o m i l e t u  P o m o c y  Z i ­
m o w e j ,  k t ó r z y  o f i a r y  te k r a ­
d n ą .  Są to l u d z i e  p ł a t n i  z a p e ­
w n e  w s p o s o h  w y s t a r c z a j ą c y

k r a d a j ą  n a j b i e d n i e j s z y  ch 
* *

P a m i ę t a m y ,  j a k  s w e g o  c z a ­
su, o p ó ź n i a ł a  się a k c j a  r o z ­
d a w n i c t w a  o d z i e ż y  d l a  b e z r o ­
b o t n y c h  H o / p o c z ę ł a  s i ę o n a  
w ó w c z a s ,  g d y  z e l ż a ł y  j u ż  f uro 
z>, ,g(d j  p i e r w s z e  c i e p l e j s z e  
p r o m i e n i e  s ł o ń c a  z w i a s t o w n -  
łv n a d e j ś c i e  p r z e d w i o ś n i a .  W  
o k r e s i e  n a j s i l n i e j s z y c h  m r o -  

a k c j a  r o z d a w n i c t w a  n- 
n a  j a k i e ś  
t r u d n o ś c i

7.0 w
d z i e ż y  n a p o t y k a ł a  
: ń  e p rz.e z, w y e i ę / o n e  
o r g a n i z a c y  j n e .

K i e d y  wrioshń 
si e j u ż  n a  d o b r e .

r o z p o c z ę ł a  
n a  u l i c a c h ,

d o  te g o,  b y  z a b e z p i e c z y ć  i c i i 1 1: -Ł p a r k a n a c h  i m u r a c h  s l ol i-  

l>rzi d fiło.dgip j jgl f i ł f iSS?* f ‘ '  c >' ' i ? w i ł y  s i ę p o  r a z  d r ug i

w i e l k i e  a f i s z e , ' w y k o n a n e  k o ­
s z t o w n ą  t e c h n i k ą ;  a n a w o ł u ­
j ą c e  do'  -UJadania o f i a r  n a  P o  
m o c  Z i m o w ą .

T y l k o  n a p i s  u  g ó r y  „ G o r ą ­
ce. s e r c a  z w a l c z ą  m r ó z "  z a l e ­
p i o n o  s t a r a n n i e  n a p i s a m i :  
. . T w e j  r ę k i  b r a k  w ś r ó d  b r a t ­
n i c h  r ą k " .  Ho n ie  b y ł o  j u ż  
m r o z u ,  k t ó r y  t r z e b a  b y ł o  z w a l  
r z a ć ,  a b \ ł  j e s z c z e  o l b r z y m i  
z a j i a s  w i o t k i c h  a f i s z ó w ,  w y k o ­
n a n y c h  k o s z t o w n ą  t e c h n i k ą .

* *

M n f l ż ą  s i ę o b j a w y  n i e z a d o ­
w o l e n i a  b e / r o b o  li tych.

V\ ty e h  w a r u n k a c h  n a l e ż y  
u n i k a ć  w s z y s l k i e g o ,  c o  m o g ł o ­
b y  p o d n i e c i ć  n i e z a d o w o l e n i e .  
Naszym władzom mimo to

W kobiecym
przebraniu

1 «,

obiał kwasem solnym 
żonę

, CZĘSTOCHOWA. 23.4. W dniu 
wczorajszym Sąd Okręgowy roz­
poznawał jedyną w swoim ro­
dzaju sprawę. Przed sądem sta­
nął 30-letni WT. Kotliński, oskaiy 
żonv o to, że mając jakieś pora- 

przestęp- | chunki ze swą żoną W ładysław ą, 
k r y m i n a - ! przebrał się za kobietę i

rogu ulicy w
się zaniedbań — zwolnieniem chwili gdy ta o godz, 5 r,*no szia 
z zajmowanych stanowisk. Odo prac>, oblał jej twarz iwanem 

Bo obok odpowiedzialności solnym, usiłując wypal.ć jej o- 
karnej za pojiełnione przc-jczy
slępstwa, powinna być odpo- Na s2częlcie oczy ocalały a 
W iedzialnośr jiohly czna. /a | a].ończ> lo się na dotkliwym po- 
nieumie.ięlny dohor ludzi, bę

n a l e ż y  się u / i r \ n i e  z a  s m l a l e  
w y d o b y c i e  n a  j « w  o b r z y d l i  
w ej s p r a w y  k r a d / m ż y  u b r a ń ,  
p r z e z n a c z o n y c h  d l a  b e z r o b o t ­
n y c h .  N a l e ż y  k a r a ć  
e ó w  k r y m i n a l n y c h  
ł e m ,  a  t y c h ,  k i ó r z y  d o p u ś c i l i  ówuwsay się im

Clący z r o d ł c i n  b ł ę d ó w  i b r a ­
k ó w  d z i a ł a l n o ś c i  K om i t e t u.  P o ­
m o c y  / i m o w e j  <ha b ć z r o h o t -  
h y c h .  N i e d b a l s t w o  m a  tu j io- 
d o b n i e  f a t a l n e  n a s t ę p s t w a ,  
j a k  n i e u c z '  l w o s ć .

W. Z.

parzeniu Kotlińska w mroku 
wczesnego poranku zimowego po 
ruchach w owej kobiece-mścieie- 
lu rozpoznała męża.

Sąd skazał  K ot ońs ki eg o na 2 
lata więzienia.
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Ucieczka uczma do Sowietów
Z .N .P . w  Chełm e chce się odegrać

opłatek z udziałem ży-Przybycie Komisji Ministerial­
nej do Chełma celem zbadania 
skandalicznych stosunków panu- 
jącycn w  chełmskim szkolnic­
twie, wywołaio poruszenie wśróa 
członków Z. N . P.t kturzy starają 
się stworzyć atmosferę, jaKa mo­
głaby wpłynąć na wynik prac 
komisji.

W  związku z tym pozostaje 
niezawodnie artykuł nauczyciele 
p. SzyDowicza, umieszczony na 
łamach chełmskiego, prorządo- 
•yęgo tygodnika ;;Kroniki Nadbu- 
żańskiej", omawiający sprawę 
chełmską. *

P, Szybowicz twierdzi w  swym 
artykule, że rozgłos, którego na­
brała sprawa chełmska. jest 
dziełem jakichś niecnych kno­
wań, a opinię publiczną w  Polsce 
karmi się „powodzią kłamstw" o 
Chdnue I cytuje nauczyciel Szy­
bowicz te „kłamstwa".

Dziwna rzecz, że te rzekome 
kłamstwa są jota w  jote podobne 
do... prawdy.

P. Szybowicz ironizuje, ie  „0 0 . 
Reformaci sa już wyrzucani za 
rogatki", a zapomina, że sam pi­
sał w  tejże samej „Kronice Nad- 
bużańskiej" artykuł, w którym 
protestował przeciwko oddaniu 
O. O. Reformatom Ich włas 
nych budynków, inni zaś związ­
kowcy zbierali podpisy rod pety­
cje domagające się me zwraca­
nia O. O. Reformatom tych bu- 
dyrków Nie Jest to więc wyrzuca 
niem O O. Reformatów z Cheł­
m a’  A  w  jakim świetle znajduje 
się stosunek p. Szybowi cza do te­
go tak zasłużonego dla katolicy­
zmu i polskości zak>nu?

Czyż nad wychowaniem mło­
dzie ty chełmskiej me pracują w  
znacznej liczDie bezbożnicy i ży- 

Czy nie ujawniły badania 
‘uratoryjne bezbożnej działalno­

ści niektórych nauczycieli w  
gimnazjum im Czarnieciriego, 
szkole żeńskiej i rzem.eslniczej? 
Wszak w  szkołach chełmskich 
uczy czternastu tydow nauczy­
cieli? Czy p Szybowicz zna spra­
wę < uczniów Wasilewskiego i 
Marca, którzy są ofiaram, szykan 
i prześladowań tychże nauczy­
cieli żydów? Przecież nie kto in­
ny, tylko p. Lipski chciał rozbu­
dować Straż Przedmą, przyjął z 
powrotem ucznia Łagodę, usunię­
tego z gimnazjum decyzją Rady 
Pedagogicznej, popiera nauczy­
cieli radykałów, usunął z wycho­
wawstwa nauczycieli katolików i

urządzał 
dów.

Czy szkoła Chełmska jest wy­
lęgarnią komunistów? Nie wie­
my, co wyrośnie z obiecującego 
ucznia Łagody, glorjrfikatora so­
cjalistycznego ustroju w pań­
stwie, propagatora książek i 
pism bezbożniczych oraz demora­
lizatora młodzieży. Ale wiemy, 
ze kilku uczniów za dyr. Dąbrów  
skiego zostało usuniętych za ko­

munizm, a jeden z mch, żyd Krat 
ka, uciekł do Rosji Sowieckiej, 
gdzie jest dziś pewnie komisa­
rzem i „likwiduje" inteligentów 
w rodzaju p. Szybowicza.

Dziwne jest to tworzenie 
„przychylnej atmosfery", która 
ma „zorientować" Komisję Mini­
sterialną. Chyba władze szkolne 
me dadzą się wziąć „na kawał", 
bo i tak to pobłażanie w  sprawie 
chełmskiej trwa zbyt długo

Z  famłu pxQcą

«Jak zarabia|ą

( M o t e le  Rzeczpospolite! T m o jo rs K ie j?
Organizacja Tramwajów M iej­

skich stanowi jeden, olbrzymi, 
żywotny organizm, który żyje 
własnym, ciągłym, .intensywnym 
życiem. Olbrzym, ten organizm 
we wnętrzu Warszawy po prostu 
stanowi małe pańctwo w  dużej 
Warszawie, to poDroatu odrębna 
Rzeczpospolita Tramwajarska 
posiadająca własny rząd, własne

Wiadu-Mttśc. z  tata.

leszcze o żydowskich stajniach
13 trzy la tk ó w  w  stajni Berso na

W yjaśn ien ie
W wywiauzie o wojskowych Idu- 

Dach portowych, jaki ukazał się w 
„ABC” w jmerzr & dn. 13 kwietnia, 
wkradła nę omyłka. W  czwartym 
wieraau od góry zamiast: —  Dlaczego 
tak się stało? — zapytujemy jedr- ■ 
go z crfonków zarządu Legii —  powin 
no Dyć: - Dlaczego tak się stało? 
—  -apytujemy jednego członków 
klubu Legii, Nikt ze współpracownic 
ków naszego r-uma wywiadu z człon 
kiem zarząuU Legii nie przeprowa- 
ozał

Stajnia Bersona, ziraow ila w  Lesz- 
m<- majątku właściciela. Konie przy­
był) najeżycie przygotowane. ( ała 
stawka rooi dodatnie wrażenie, tak 
pud względem tksteneru, jak i jako- 
ści.Posiada 1 3 trzylatków, w tym kil­
ka, które |esz:ze nie - startowały. 
Skład stajni: ?r starszych, 5 dwulat­
ków. i rener Walenty Cieślak, ż. W. 
Stasiak.

7 ‘  starszych dobrz? znany Ha- 
.niicar. ma rię ukazać w „Handica­
pie Otwarcia", kolano — koń, które­
mu swego czasu wróżono w elką ka­
rierę, me ziścił jednak pokładanych 
w nim nadziei. Ukazał się jednak ko­
niem oarc .u Dożytecznym, lecz nie 
kl-suwyr Słabszy od niego Igor Ił, 
mały. dzielny koń zawsze na siebie 
zarobi. Jacek II, zwycięzca nagrody 
im. Wielopolskich późną jelenią 
ukazał s ię  na. starcie. Wiosną nir bit 
gał z powodu choioby. Obernie iest 
=:drów i o ile potwierdzi swą jesien­
ną formę, bedzie poważnym '-onku- 
-entem do klasycznych nagród dla 
starszych koni. Nieco gorszy od nie­
go Juras także jesienią zaczął bie­
gać i odniósł trzy tylko zwycięstwa.
I jrzym y go z początkiem bieżącego 
sezon c. Jrot on w każdym razir ko­
niem dobrej klasy. J ant os 1 Jagienka 
biegały cały rok z różnym Dowodze­
niem Są to konie bez wyższych as- 
piracyj.

Doskonale zarekomendował się ja­
ko reproduktor własnzj hodowli Co- 
lomoc aając konie tej miary, co Ka 
ton, Kiprys i t  d. Najlepszą ipin.ąw 
sta^i ceszy się jianguru, który raz 
tyiKO w dwuletniej karierze stano­
wa! i odmosł jatwe zwycięstwo, był 
on jeanek me całkiem w porządku. 
Obecnie zapowiada sie na szermierza 
klasowego i kto wie, czy me będzie 
groźnym konkurentem dla Nektara i 
crackow stajni „Łochów". Zapowia­
da się doskonale również Kerry, któ­
ry dwulatkiem zwyciężył irzy razy. 
Jego towarzysz stajenny Katon zdo­
łał nawet zwycięży ć czterokrotnie, w 
tym wygrał jeoną pięciotysięczną 
nagrodę pozagrupową Krzemień 
awulatmem niczym się nie wyróżnił.

Rltty Yillars dwuletmą biegała 
dość równo, odniosła jedno zwycię­
stwu i zajęła trzy razy płatne miej­
sca. Przez zimę r e bardzo się rozro­
sła, lecz dwulatkiem była już dość 
sformowana, Karola Picton p#zez zi­
mę .ozrosła się, miała wyróżniającą 
krrierę dwulatką. Startując cztery ra­
cy odniosła trzy kolejne zwycięstwa. 
Karola Pictor jest klaczka, która bę­
dzie startować w nagrodach klasycz­
nych przeznaczonych dla pici żeń­
skiej. Katherine Gaunt, słabej kon • 
stytucji, niezbyt zdrowa, wielkiej na­
dziei nie rokuje. Rodowód ma jednak 
pierwszorzędny i kiedyś włączona do 
stada może być doskonałą matką. 
Kirla leszcze niezbyt gotowa, ukaże

się zapewne później. W  wieku du u- wszystkich pism stcdecrnycn. Tibe]- 
letnim me biegała. Jest ona pólsio- ka la pozwoli również zorientować
strą Jacka, co już ją lobrze rekomen 
duje. Zaczynać będ/ie swą karierę 
od i statn.cn grup. Znacznie słabsze 
jest hlonchce i dużo po niej spodzie­
wać się nie należy. Siostra Jurasa, 
Kenia — jest ODecnie jut w doskona­
łej kondycji. Kyprls ogromnej budo­
wy, znacznie przez zimę się rozwinę­
ła. Dwulatkiem wprawdzie nie od­
niosła żadnego zwycięstwa >cz uwa 
żana jest przez stajnię za klacz k'a- 
sową. Kate Ferry zadebiutuje w bie­
żącym sezonie, porusza się barozo 
dobrze. Najsłabszą z całej stawk' 
jesi Krynica, kiori przez zimę nie 
wiele zyskała Pięć dwulatków znacz­
nie słabszych uzupełnia stawkę. Ma­
teriał średni.

*  *  *

Już od jutra „.ABC — Nowiny Co­
dzienne" w związku z itwarciem se­
zonu podawać będą doidauns omó­
wienia szans poszczególnych koni, 
pozwalające zorrntowai się Czytel­
nikom w wartościach koni, ucz stni- 
czącyrh w  gonitwie. Pró*. s tego za­
mieszczać będziemy tabelę typów

się Czytelnikom kto będze faworytem 
biegów.
STAJNIA P. MICHAŁA BERSONA 

6 1. Hamilkar (Ktr.g‘s Idli r-E lec - 
tra). 5 1. Isolano (bafur—Anttnea). 
5 1. laoi II (bafur— Dolores). 4 1. 
’ acek (Bafur— Dolores). 4 1. Juras 
(Batiar—Coturnix) 4 1. Jantoś (ba ­
fur— Ceres II). 4 1. Jagienka (Ba­
fur— Fiora) 3 1. K< rry (Colombo—  
Gizela). 3 1. Katon (Jołombo— Anti- 
nea) 3 1. Kangura (Bafur- Ingod a), 
3 l. Krzemiei, (C  lombo— Al gari ). 
3 1. Kitty Yillars (Villars—Allspice). 
3 1. Karola Picton (Villars—Princess 
Picton). 3 1. Katherine Gaunt (W i- 
nalot— Bertha Gaunt). . 1„ Kiria (Co 
lombo— Dolores). 3 1. Rn na ke (Ba- 
tiar—-Fiora). Ł L Kenia (Be.tiar—Co- 
tumix). S L Kyprls (Colombo- - 
Frsilia). £ 1. Kate Ferry (Villars- 
Ferry) 8 L Krynic • (Colombo— E- 
leetrs, i  1. 1 , Konik (Colombo— 
Antinea). 2 i. Lilly Gaunt (Batiar—  
Bertha G uut). 1 1. L ea (B atia«- - 
Fiora). 2 L Lobta (Bana —Cotur- 
nix). 2 1. Latania 'Colombo— Elec- 
trs).

Kstastrofa kajetowa ped Mysłowiiami
(Dokończenia ze str, 1-ej)

Jżając na toi V II, zamiast*VI, nib 
zauważył, jak zeznał w śledztwie, 
złego nastawienia semafora, gdyż 
dworzec był niedostatecznie o- 
świetlony -o. *

Na poparcie aktu oskarżenia 
prokurator powołał 9*ciu świad­
ków J biegłego, Obrona oskarżo­
nych podała kilkunastu świadków 
na okoliczność, że oświetlenie na 
stacji w  Mysłowicach jest niedo­
stateczne i dopiero po i katastro­
fie nastąpiła poprawa. Obrona 
sprzeciwia tnę również powołaniu 
na świadka biegłego, jednego z 
urzędników P. K. P., gdy: jego
opinia , jako strony' zaintereso­
wanej i mogącej pozostawać pod 
presją, może być niezupełnie ob­
iektywna, a w  każdym raz e n it|6zeer kolejnictwa, 
wystarczająca. |

Wiadomości gospodarcze

P.ocea o słynną katastrofę my- 
siowicką wywołał olbrzymie zain­
teresowanie w  całej Poisce z  uwa 
gi na to, że wchodzi tu w  grę 
sprawa szeregu niedociągnięć w  
organizacji naszego kolejnictwa, 
powodującą w  ostatnich czasach 
szereg tragicznych w  skutkach 
katastrof.

„Stan rzeczy, powodujący de­
zorganizację ruchu w ostatnich 
tygodniach, często się powtarzał" 
— mówi akr oskarżenia. Katastro­
fa  więc inysłowickŁ winna być 
rozpatrywana nie tylko jako za 
niedbanie paru pracowników, czy 
też wyjątkowy przypadek, lecz 
również stan dezorganizacji na

‘ Notowania giełd w arszaw skth
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy. Holandia 28915; Berlin 
.sprzedaż 212 78, kupno 211-94); Bru­
ksela 8315; Gdańsk (sprzeda: 100,20, 
kupno 09.8O); Koperhaga (sprzedaż 
f 16-74, k'pno Il£ 16); Helsinki u  53:
Londyn ?• 08; Niwy Jork 5.27 pięć 
ósmych; Nowy Jork (kabel; 5 .28; Os­
lo (sorzedaż 131.38, kurno C.o.72);
Paryż 2313; Praga 18-39; Stockholm 
134-35; iiurych, 120-90; Witdeń 
(sprzedaż 99.20. kupno 98-80); Mon­
treal (5.28 i siedem ósmych, kupno 
5-26 i trzy ósme); Mediolan 27-85.
Marka niemiecka srebrna (sprzedaż 
129 00, kupno J2o. )0).

Papiery procentow e: 4 proc. poi. 
konsolidacyjna (większe 55.30—-55 25 
(po IdO i * ) 54-00 — 54 25 — 54-00 
(50 zł.) 53-75 — 53-88 — 53-7-ró 7 proc 
poż stabilizacyjna .368-00, kup^n zł.
392, 3 oroc. poż. prem. inwes" I eir 
65-5J II em. 64-50; 5 proc. korwer- 
iyjna o9.n0_59.50; 6 orne. poż. do­
larowa 54.50 (w Droc.), kupon zł.
6.7 7 ; 8 oroc. L. Z. zitmsiie dolai. 
gwar kuron 49-69; 4 i pół proc. L
Z. ziemskie seria V  51-75; 4 i pó( 
proc. L. Z. Pozr. z emsty a *red. se­
ria L 51-50- 5 oroc. L. Z. W irszawy 
50-50; 4 i pól proc. L. Z Warszawy 
54.h3; 5 proc. L. Z. VI rszawy (rok 
1933) 58-25;5 proc. L. Z. Łodz' (rok 
1933) 52 00 -  51-75; 6 proć. cb'ig. m 
Warszawy 6 em (drobnej 60.00, 8 i 9 
en. 58-2-5

Akcje. Bank Potoki 100-25; Bank 
Handlowy 45.00; Warsz. Tow. FaDr.
Cukru 30-50; UIpop J3.35 — .3.30;
Ostrowiec 28-50 — 28-00. Starachowi­
ce 32.75 _  32-90; Haberbt-sch 36-00.

W obrotach prywatoycu (w pro*.i:
8 proc poż. z r. 1925 (Dillonowska)
52-25; 7 nroc. p 4. śląska 48-25: 7 
proc. poż. rr> Wąrjząwy (Magistrat)
48-25-

G I E Ł D A  Z B 0 2 0 W A
Ceny 1 orumieją się n i JóO kg. pa­

rytet wagou W wa, w handlu hurt o- 
wjmn, ładunkaeł. wagonowych za go­
tówkę.

Pszenica, jednolita 80,00 -30,50; 
pszenica zb.erana 29,50— 30,00; żyto 
I standart 23,00—23.50: żyto II st. 
22,75— 23,00; uwieś I sta t da-t 21,75 
—22,75; owiec II fct. 20,75—21 ,25; 
'ęczmień browar. 25,50— 26,50; jęcz- 
men 23,50—24,00; gr: cl polny 23,50 
—24,60; groch Victoria 29,o0—31,00; 
wyka 24,u0—2o,00; seradela poow. 
czyszczona 26,00-—27,00; seradela 
targowa 22.00— 23.00: łubin łdeb eskj
14.50— 15,00; łubin żółty 15,50— 16,00; 
rzepak zimowy bez obrotów — —  —  
 ; rzepak letni bez obrotuw; sie­
nie lniane 47,5C -48,50; koniczyna 
czerw. sur. bez gr. kanumk’ 95.00—  
110 00; mai. niebieski 77,00— 7J.00; 
mątca pszenna gat. ■ 4 3,00— 43..5; 
mąka pszenna gat. II 33.75—34.75; 
mąka pszenna gat. III 30,7a- wt,75; 
mąka pszenna pastewna 33,25— 24,25 
(nowo stan farty w nyst rozDorz. z 
an. 8.IV,37 r. o przemiale pszenicy I ży 
ta), mąka pszenna gat. I wyc. 43,00 
— 49,00; mąkc pszenna gat. I ' A 
20- 55 proc. 4’ ,75- 42,75; mąka żyt­
nia gat. 1 83,59-31,00; maks żytnia 
razowa 27.25—28.25 (nowe stanrtar 
ty w myśi rczpurz.); mąki żytnia
•at. I 0-65 prec. 34,00—35.00; < łąka 

żytnia poślednia ponad 65 proo. 20.00 
— 20.50; otręby pr zenne grube pizem. 
stanćż i  6 .2 '— 16.75; otrtby pszenne 
miałk e 15.25—15.'<5; utręby :y  nie
14.50—15.00; i.iakuchr Irian® 22.75— 
23.25; makuchy rzepakowe 17 25—  
18.75.

Ogólny obrót 1010 ton, w tym żyta 
155 ton. Usposobienie spokojne.

W INO MSZALNE  
WYRABIANE W  POLSCE

Wśiód -zeregu winnic w powiecie 
zaleszczyckim * rąsiednich -,owiatac.. 
istnieje winnira Wileńskiej Knrii 'Je 
tropolitanskiej, założora dla p.oduk- 
cji wyłącznie wina ir"żalnego. Poczy­
nione zostały starania celem ua y ika 
nia dla winnicy tej y- wnych ulg, któ­
re umożliwiłyby jej k inkur ocję z 
winem zagraniczi ym, bj Jiecea jO w 
Polsce mogły nabywać wina wyłącz­
nie produkcji krajowej.
INSTYTUT BADANIA I ORHANI- 

Z łC JI HANDLU W POLSCE 
Na ostatnim 7*Krannj Stowarzy­

szenia Kupców PoIsk’’cn >mav-ana 
była spran a Instytutu Ba lania i Or- 
gar izacji Handlu. Stowarzyszenie 
Kupców Polskich wobec projektu u- 
cw ..zenia Instytutu po-tanowiio za­
jąć stanowisko pozytywne i wziąć u- 
dział w organizacji i praca :h pierw­
szej tego typu w Polsce placówki o 
charakterze badawczo -  naukowym. 1 

DNIE SPÓŁDZIELCZE 
Tegoroczne obchoay Dnia Spół­

dzielczości odbędą się W diun 13 
czerwca. W związku z tym Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych poleciło 
władzom administracyjnym czy­
nienia wszelkich ułatwień lokalnym 
Komitetom Pn_a Spółdzielczości w 
organizacji obchodów i uroczystości 
Jednocześnie Ministerstwo zarezer­
wowało sobie pierwsza niedzielę po 
10-tym czerwca na obchody Dnia 
Spółdzielczość..

Ponieważ dnia 11 _ czerwca 1 b. 
Polskie Radio rada ula ml dzieży 
szkolnej specjalną audycję ”pi Idziel- 
czą, Min. W R. i O. P- poleciło dy­
rekcjom izkół zorgaiiizowi m ■» iniu 
tym szkolnych obchodów Dnia Spół­
dzielczości,

Przychylnie do uroczystości spół­
dzielczej odniosło się -ównież > n. 
Spraw \Vojikowrych, polecająi orkie­
strom wojskowym wzięcie udziału w 
obchodach.

PRAKTYKI DLA STUDENTÓW  
W SPÓŁDZIELCZOŚCI 

W dniu 8C kwietnia odbędsię 
organizowana prsc~, Radę Spółdziel­

czą konferencja w sprawie praictyk 
spółdzielczych dla studentów 1 absol­
wentów szkół spółdzielczych, Na kon 
ferencje zaproszeni został przedsta­
wiciele Związków .półazielni,^ ( ei 
tral gospodarczych, szkół T>ółdziel-
czycb i odpowiednich resortów, . 
Min Wyznań Religijnych : Oświece­
nia Publicznego, MTh. Skarbu i Min. 
Rolnictwa.

PODATEK LOKALOWY  
Urzędy skarbowe w Warszawie 

rozsyłają płatnikom państy owego po 
datku łokalowegu pouczenia, wskazu­
jące cyfrę wymiaru aokonanego w r, 
10. i uaty wnoszenia pierwszej rm.y 
do dnia 39 b. m. i drugiej caty do 
dnia 31 października r. o. C,slem u- 
łatwienia uregulowania tych tależ- 
ności do pouczeń zróączono blankie­
ty nadawcze PKO. Równocześmfc u- 
rzętły skarbowe zvTacają uwagi; płat 
ników, iż uchybienie terminów po­
ciągnie za sobą doliczenie Ousetek 
karnych w wysokości 0.75 proc. za 
każdy miesiąc opóźnienia.

O REFORMĘ PODATKU  
OD SIEDZENIA 

Sto warz yjzertie Rei tuuratorów na 
odbytym zebraniu walnym wystąpiło 
z projektem zmiany podatku od sie­
dzi nia po goaz. 12 w nocy. Zmiana 
ma iść w tym kierunku, aby oma­
wiane opłaty były pobierane od ra­
chunków od 10 zł. wzwyż w postaci 
lu-groszowych nalepek,

SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW 
N A  RATY 

Na sesji majowej sejmu złożony 
zostanie projekt ustawy o reje itro­
wym zastawie na samochody. _ Usta­
wa stworzy roa w rodzaju hipotel; 
sajniłchooowej. na której firma -prze 
dająca samochód na raty —  kladzl 
tytuł własności do chwili, spłaceniu 
przez nabywcę wszystkich rat.

A  KIEDY W  POLSCE? 
Naczelna rada korporacji postano­

wiła poanieść płace robotników włos­
iach. Podwyżka zarobków robotni­
czych wyniesie od 8 do 10 mo*ent. 
Decyzja w tej sprawie Łapadnk 30 
kwietnia, ł  nowt stawki wejd*. w 
życie w dniu 9 mała.

aparaty wykonawcze, admimslra-, 
cyjne i własnych obywateli

Obywatele ći, zżyli się swą 
Rzeczypospolitą, troszczą się o 
jej dobro, biorą czynny udział we 
wszystkich przejawach jej życia 
a przede wszystkim wkładają w 
nią swą codzienna naprawdę 
ciężką i odpowiedzialną prarę.

Zabiegi „kusmetyefne"
Kiedy późnym wieczorem czer­

wone wozy zaczynają wracać do 
swych zajezdni, natychmiast zo­
stają poddane zabiegom, nazwij­
my je  „kosmetycznymi*. Specjal­
ni robotnicy , t. zw. obrzvdnicy 
czyszczą I sprzątają wnętrz, wa­
gonów, myją tramwaje z zew­
nątrz, aby w dniu następnym, pei 
niąc słuzbę, wyglądały jak najle­
piej. Zkolei personel techniczny 
w osobach ślusarzy, elektrotech­
ników i stolarzy, sprawdza, czy 
nie ma jakichkolwiek uszkodzeń 
wchodzących w  zakres ich rze­
miosła I tak ślusarze, mechanicy 
i monterzy, sprawdzają osie, pod­
wozia, kontrolują każdą nieomal 
śrubkę, każdą częśC wouu, której 
niesp^awdzenić, lub menaprawie- 
nic we właściwym czasie, mogło­
by spowodować nie tylko zmózcze 
nie wozu ale nawet Katastrofę 
To samo robią elektrotechnicy w  
swym zakresie, i stolarze wraz z 
malarzami (lakiernikami), którzy 
usuwają połamane drewniane czę­
ści zai tępując j<- nowymi, poko­
stują, lakierują wszystkie zadra­
pania pozostawione w  wagonie 
przez nieuważnych, albo niekul­
turalnych pasażerów.

Wszystkie te zabiegi sijsziue 
więc można nazwać .kosmetycz­
nymi gdyż dążeniem ich jest 
„ochrona zdrowia i urody" wago­
nów tramwajowych.

Wykwalifikowani
I niswykw3lifikowan

Robotnicy tramwajowi dzielą 
się na wykwalifikowanych i nie­
wykwalifikowanych.

Lo pierwszych zaliczają cię wy­
mienieni już wyżej obrzędmcy, 
dróżnicy, zwrotnicy, nieraz wi- 
da^ini przez nas na ruchliwych 
skrzyżowaniach ulic, gdzie moto­
rowy sam nie byłby w  stanie prze 
łożyć odpowiednio szyn, oni z że­
laznym prętem i płaską miotełką, 
usprawniają ruch wagonów; ob­
chodowi, którzy ze spiczastą szu­
felką zagłębioną w  szynę, wędru­
ją  wzdłuż określonej trasy, wy­
skrobują nagromadzone błoto, 
piach, a zimą lód i śnieg; wresz­
cie woźni.

Wszyscy ci wykwalifikowani 
jtrzyrmują od 1 10 do 1.35 za go­
dzinę, przy czym ta górna skala 
odnosj się jedynie do brygadzi­
stów, a przeciętny nracownjc ta­
kiej płacy nie otrzymuje. Pracow­
nicy niewykwalifikowani mają 
określone stawki na 65 gr. za go- 
dżinę w  wyjątkowych, nielicz­
nych zresztą wypadkach, uzależ­

nionych od czasu pracy, staran­
ności i t. p. więcej.

Zarooki nemieSkników
Rzemieślnicy, ze względu na 

swe pełne, fachowe, kwalifikacje 
mają naturalnie stawki wyższe 
Ogólnie biorąc, bez różnicy fachu 
najniższa granica wynos, 1.45 zł 
zaś najwyższa 2 zł-„ praktycznie 
takie nigdy nieosiągalne.

Zarobki pomocników rzemieśl­
niczych mieszczą się w  granicach 
od zł. J.10 do 1.35.

Podaną skalę płac pracowni­
ków’ tramwajowych naiezy rozu­
mieć brutto, czyli jako nłacę któ­
rą teoretycznie winien otrzymy­
wać pracownik. Natomiast, jak  
wiemy, otrzymuje or. sumę net­
to, po potrąceniu podatku, skła­
dek ubezpieczeniowych i t. p., a 
więc dawki w  istocró niższe

P r a c o w n ic y  ru c h u
Dla całości zagadnienia przy­

pomnieć jeszcze wypaaa, o pra­
cownikach z t. zw. ruchu, którym 
poświeciliśmy kilka poprzednich 
artykułów, omawiającymi warun­
ki i rodzaj ich pracy.

Do tej grupy zaliczają się: kon­
duktorzy’, motorow1. kierowcy, 
kon+rolerzy i t. d , którzy zatrud­
nieni są w  czasie jazdy wozów 
tramwajowych i autobusów na 
mieście Otrzymują oni za godzi­
nę wyczerpującej pracy od 1-25 
z>„ przy czyn. teoretycznie zakre­
ślona jest takż- granica do zł, 
1.65 Pracownikom tym przysłu­
gują t. zw. premie, których wyso­
kość dochodzi do zł. 10 miesięcz­
nie j dla kona aktorów jest ona 
uzależniona od obrotów pienięż­
nych, dokonanych w  ciągu mie­
siąca, zaś dla motorniczych i kie­
rowców oa ilości przejechanych 
kilometrów.

Największa chyba uwagę zwró­
cić należy na czas pracy w  tym 
zawoozie, bowiem pracownicy 
ruchu, jako minimum muozą osią­
gać 384 go-dziny pracy w  ciągu 
dwóch tygodni. Uwzględniając 
nawet przerwy otrzymujemy 
dziennie 1014 dc) 11 goJińn w y­
tężonej i naprawdę męczącej 1 
mszczącej zdrowie pracy.

*  •

.Tak widzimy obywatele rzeczy- 
pospolitej tramwaj arskjej za 
swoje tak względno zarobki, mu­
szą wiele poświęcać wysiłku, a  
mimo wszystko znajdują czas na 
swoje życie organizacyjne, nr. 
własne kulturalne rozrywki, j w  
w efekcie posiadają własne pięk­
ne zespoły orkiestrowe, ba, nawet 
dramatyczne.

Tegc rodzaju zajęcia po-a p ra ­
cą zawodową, pozwalają irr. za­
pomnieć o codziennych kłopotach, 
oraz z głowy wyprószyć meczący 
obraz migającej przód tramwa­
jem jezdni, lub licznych pienię­
dzy i wydzierarych z różnych 
bloczków biletów.

St. Izwforczyk.

Smętkć wita
p odd a ła  s ię  operacji

W  środę odbyło się konsylium 
w sprawie Smętkówny przy u- 
dziale p. profesora Radlińskiego 
—  sławnego chirurga, oraz gi­
nekologa —  docenta dr, Becka.

W  wyniku tego konsylium, w  
czwartek w  godzinach rannych 
na Vl-ym oddziale kliniki Uniwer 
sytetu J. P. dokonano operacji 
Smętkówny przy udziale najwy­
bitniejszych 3ił lekarskich

Operacja miała przebieg po­
myślny. odbyła się w uśpieniu 
przy pomocy dożylnie wstrzyk­
niętego Evipanu. ' Smętkówna 
czuje się dobrze i je j rekonwale­
scencja im odbytej operacji po­
trwa jeszcze około dziesięciu dni-

Po okresie rekonwalescencji 
Smętkówna podda się drugiemu 
zabiekowi chirurgicznemu.

ABC sportowe
W s z y s cy  w y p o w ia d a ją  się

za utworzeniem Ligi Okręgowej
W  Warszawskim Okręgowym 

Związku Piłki Nożnej odbyta się 
konferencja z udziaróm delegatów 
16-tu klubów, poświęcona omówieniu 
Ligi Okięgowej Projekt Ligi refe­
rował pik. Rudolf. Wywiązała się 
bardzo ożywiona dyskusja. Zehrar.i

gi Okręgowej i w tym duchu mają 
głosować na walnym zebraniu

łodokręgi: radomski i kutnowski 
nadesłały oświadczenia, ii wypowie­
dzą się na wainym zebraniu W. O. Z. 
P. N. za utworzeniem Ligi Okrego-

wyp -̂wi'■•dzieli się za utworzeniem Li I wej,

Z a p r e n u m e r o w a ć  A  d o
można oSOBISCIE lub I IS T O W M E  w kantorze orzy ulicy Al. Je 
rozotlmskie 3-a I p lokal 10. albo T E LE F O N IC ZN IE  —  tel. 8-18-33.
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PROSTY Si/. L Y 
KMIFi J GRYZIPIÓR"

C h arak terystyczn e n a św ie t len ie  
d la  sto su n k ów  w  n a szy cn  u rzę­
d ach  daje fak t, k tóry  m ia ł m iej­
sce  w  d och od zen iach  w sp ra w ie  o 
n a d u ży c ia  przy  d o sta w ie  pod­
k ład ów  kolejow ych .

G dy n a  p rzesłu ch an iu  inż. W. 
( in z . ch em ik a) zap ytan o  go czy  
w ie Jaka je s t  różn ica  m iędzy kw a  
sem  naftym oww m  8  m ydłem  n a f-  
tym owym  służącm m  do nasycania. 
podkładów , o a p o w iea z ia ł rozbrs » 
ja ją eo  szczerze :

„—  J a  w ied z ia łem  na czym  po­
leg a  różn ica , ulem  m c  n ie  m ów i).

»

Na płotaeH i murach P? ry *a :

Ma szubienjca z
Kasto bojowe komunistów

P aryż, w  k w ie tn iu  1937

L ib era lizm  p rasow y  w i F ran­
c ji je s t  zn an y , a sw ob od a  krytyk i 
g ra n iczą c e j ze  zn iew agam i i w y ­
zw iskam i ogrom n a. W  d ysk u sjach  
i polenuK ach p o lity czn y ch  n ie  krę 
n u je  s ię  w ię c  n ik t w P aryżu  w jg lę  
darni n a  „pow agę w ładzy", „ta­
jem n ice  urzędow e" czy  „niepokój

B L U M

wszystKo. Swoboda ta nawet jesl 
g 0 1 nadmierna i często doprowadza 

do wyraźnych nadużyć, szcze­
gólnie ze strony pisir komuni-

Za

. • pow szechny" , —  o tw a rc ie  i po 
bo byłem  gryzip iórk iem , t a t i m : im ie n ’u nazyw ając w szy stk ich  i 
prostym  szarym: km ieciem  I jak o  I 
u rzęd n ik ó w  n ie  w yp ad ało  o tym  
w ied z ieć  oficjalnie**.

J a k ie  to  kom iczne, a  zarazem  
sm u tn e . Jakże b o lesn e , że ten 
n iz s z y  u rzęd n ik  n ie  m oże od n ieść  
n i/  k rytyczn ie  do zarząd zeń  sz e ­
fó w , an i ze  s ta n o w isk a  naukow o- 
go . a iu  w p ro s i ja k o  cz łow iek  zd a ­
ją c y  sob ie  spraw ę, ż e  dzieje  s ię  
rzecz  n ieu czc iw a .

N ie  znamy b liże j p, W . le c z  m o­
ż liw e , że  p oza  urzędem  m a je s z  
Cze in n e  obow iązki, żon ę, d z iec i.
Z ap ew r w yw lek an ie  p raw d y  n a  
S w i-t ło  d zien n e m ogłoby g o  n a ­
ra z ić . I  o to  s ta je  so b ie  ta k i jak  
s ię  sum  .o k r e ś la  gryzip iór  przed  
za g a d n ien iem  „bezpraw ia*- i  to le ­
r u je  je .  bo m usi s ię  utrzym ać  
p rzj e g z y s te n c ji, boi s ię  u tra c ić , 
w  d z is ie js z y O i cza sa ch  bezrobo­
c ia . sw o je  stan ow isk o , bo] s ię  n a ­
ra z ić , boi s ie  tych  s iln ie jsz y c h  i 
w ięce j w płvw ow vch , k tórzr  
odraza  m ag, zredukow ać  

S m u tn e  to  a le  p raw d ziw e!
IjLdr, sto su n eczk  p an u ją  w  

n a sz y c h  u rzęd ach

MŁODZWr  
BEZ NAUKI

M inęli już p arę  ty g o d n i od 
s ły n n eg o  ju ż  d z is  zarząd zen ia  
m in . S w iętoa ław sk iego , z a w ie ś  ża­
lącego  d z ia ła ln o ść  B ra tn ich  P o ­
m ocy.

P o  u k oń czen iu  fe r i i  Wielkanoc 
n y ch , w ład ze  u cze ln ia n e  przysty - 
p iły  ao  o tw iera n ia  u c ze ln i w  tem ­
p ie  n ies łych an ie  zw oln ionym - P o ­
w o ln y  te r  proceu je szcze  n ie  zo ­
s t a ł  zakończony
„ O tw ie r u u c  u cze ln i n ie  je s t  
jed n a*  rów n ozn aczn e z  rzeczyw><
■tym odbyw aniem  się  nauki. M ło­
d z ież  akadem icka m e  ucuęszcza  
p rzew ażn ie  na w y k ład y  i  ć w ic z e ­
n ia , u w ażając , że bez is tn i em  
B ratn ich  P om ocy, w y t r ą  uczei 
n ie  nUi m ogą zuDełnie funkcjono­
w ać. Obo i teg o  zdarzają s ię  c ią  
gle mniejsze lub  w ięu sze  In cyden­
ty , stw ierdzając  niezadowoleni!) 
m łodzieży z  is tn ie ją c e g o  stanu  
rzeczy

C zas m ija , n au k a  odbyw ać s ię  
n ie  m ota. D la teg o  te ż  op in ia  p u ­
b lic zn a  coraz  to  n a tarczyw iej  
dom aga s ię ,  aby d z ia ła ln o ść  orgu  
n iz a c j i ak adem ick iej zo sta ła  w  
o e łn i przyw rócona, gd yż Jeet to 
Jedyna droga u m o ż liw ia ją ca  p e ł­
n ą  d zia ła ln ość  szk ó ł akadem ic­
k ich .

A CC’ NA "O  KUPCY 
C H R Z Ę Ś C I *  A Ń S C Y

W  num erze 7 „ T ygoon lk a  Han 
i ł o w e j "  znajdujem y artyk u lik  
z a ty tu ło w a n y  „ N a  fa łszyw ym  to -  
rze''*‘, k tóry  w ed łu g  oceny redak- 
c li „T y g  h a n d l." ; je s t  w yrazem  
p og ląd ów  jed n ego  z k oresponden­
tó w  n a  m etody propagandy h a n ­
d lu  ch rzeecn a ń sk ieg o .

P , E s  - e  ttak  p od p isan o  a r ty - ! 
k u lik ; oburz 6 ię , iż  an tyżyd ow ­
sk ie  u lo tk i rob ią  c z ę s te  w raże­
n ie ... n iesm aczn e  1 w yw ołu ją  
w ręcz  przeciw n e e fek ty . Np. w ie ­
śn ia k , jak  czytam y, po otrzym a­
n iu  u lo tk i t  wyrysOT aną św in ią  
i z  nap isem  „T a Św inia ku p u je u  
fy d a " , m ia ł podobno pokiw ać g ło ­
w ą i p ow ied zieć: „ D la teg c  ta św i 
n ls  tak a  sp asion a , że kupuje u  
żyd a , gd yb y  ku d o  w a ła  u kato lika , 
n ie  m ogłab y  s ię  w y p a ść , bo l i ­
czyłby jej wszy Btki drożej".

Z tym  poglądem  trzeb a  w ą l 
cayć a n ie  za łam yw ać ręce  W  
tak im  w ypadku trzeba p od ejść  do  
o w e g t  w ieśn ia k a  i w ytłu m aczyć  
m u d laczego  p o lo n u  e cen y  u ka­
to lik a  w y g lą d a ją  drożej i czy Ku­
p u jąc u  n ieg o  is to tn ie  tra c i s ię  
na gatu n k u , n a  w adze lub  m ie­
rze. W  ten  sp osób  rohią m łodzi 
Pp. E s-e , k iw ając  g łow am i, k ry ty ­
kują, w  n a jlep szym  raz ie  piszą  
*Uętne artykuły- 

,B o  c z y i  n ie  lep iej byłoby na 
p is*ć jak a  w in n a  być n ajlep sza  
Propaganda handlu  ch rześcijan -

stycznych, pełnych wyzwisk } or- 
dynarrych rpitetón.

Emm w  karykaturze
Rząd Bluma i szczególniej je-

Paryiu, nadającego się do tej nie­
oficjalnej „literatury", k tóry  by  o 
Dok wyzwisk i gróźb pod adre­
sem znienawidzonych przez ko­
munistów pułk- de la Rocque'a i 

go osoba n:e mają ani trochę ,,do- Doriota nie umieścił równie na- 
brej prasy* Bronią oh jedynie miętnych słów pod adresem przed 
prawowierne p sina “ oc ja lir ty c z - stawiciela rządzącego frontu !u 
ne, reszta za sojuszników % fńónJ dowego Bluma. I co najciekawsze, 
tu ludowego i przede wszystkim napisy te nic pochodzą z iąk opo 
opozycja narodowa atakuje jo za- rycy j„ych ugrupowań a ze 'tro- 
wzięerg me szczędj.i złośliwych ny Komunii tycznych sojuszników 
uwag i docinków Specjalnie u - 1 premiera.
wzięli się zaś nań karykaturzyści, [ Najciekawszym więc spotyke- 

, przedstawiając jego- „wie.ołądzią *) juptti napisem Jest „su poteau Le 
figurę i twarz w  najrozm aitszy^ 0„ BIum‘* co znaczy po prostu „na 

; pismach: pc prostu w  karykaturze szubienice «  Leonem Błamem", 
iranruikiej wytwoWyt się już Są to te „ame zresztą słowa, kió- 
specjalny styl — „bi-imowy , spi • rymi przywitał premiera Frontu 
ykany na każdej rf ma] stronie Ludowego demonstrujący j szar- 

i rozmaitych tygodników ma gazy- dujący na policję tłum komuni­
k ó w , a nawet i pifm codz'ennych styc„ny w  Clichy. A obok tego 

^róct ~tj „c.jcjan.ej" prauy bojowego zawołania „na szubie- 
stnieje tak jak i we wszystkich njcę z Blumem", nie brak i in- 

ir aych krajach „nieoficjalna" pr ■ nychr bardziej wulgarnych ; wro- 
blicystykt polityczna na murach glcl pod jeg, adr„S9n, napisów, 
i  płotach. Napisy tam uihie«zcia-;j t charakteryzuje to nie tylko na- 
ne przez przygodnych grafiki-v- gtroje i sympatie rozag-towanych 
są zawsze najlepszym odzwiercie- maa, ale i panujące w- łonie czer-

Wystawa monopolem 
d.a komunistów

Jeśli chodzi o  manifestacje

JCcia tez  tSi
POD'*ÓJUA  
PHZ'* KROŚĆ

Za obrazę p Cota-Mackiewi 
cza przy okazji obrony woje­
wody Grażyńskiego przed ata 
kami prasowymi Szung otrzy 
mał porcję 2 miesięcy paki.

Ale dziś ZZZ, za śląski roz­
łam, nienawidzi Grażyńskie­
go. Pisma wujewodowe napa-

nastroje nurtujące wśród komu* j d&jjł : a ^ w  dc’szym ciągu, na 
nistów francuskich, niesposób' Cala

dlemem n astro jów  i sym p atii u- 
liczn y cb , I w  te j „p łotow ej"  pub­
lic y sty c e  znow u na plan p ierw szy  
wys uw a s ie  osoba L eona Lejby  
Blum a,

Publicystyka na płotach 
i murach

N ie  ma w ięc  m uru czv  p łotu  w

wonej koabeji stosunki, w- któ­
rej lada chwila dojść może do za­
sadniczych zmian I powikłań Mi­
mo, iż rząd B ’uma od roku pra­
wie po-daria wyraźną większość, Oczywista, ie na tle tym powsta-

starcia i ustawiczne awantu-

poroinąć tego, co się dzieje na 
terenach wystawowych. Jak już 
na pewno z depesz wiadomo więk­
sza część pawilonów nie została 
dotychczas wykończona, na skutek 
czego otwarcie wystawy przełoio- 
nem zostało o parę tygndni. Za­
miast jednak przyspieszonej pra­
cy tereny wystawowe staja się 
miejscem ustawicznych komuni­
stycznych demonstracji. Komuni­
styczna Konfederacja Fracy o- 
trzymala bowiem od rządu fruncu 
skie&o wyłączny mononol na an­
gażowanie robotników na wysta­
wę, dzięki czemu zgromadzili się 
tam sami zdeklarowani komuni­
ści.

Miądzynarodówka 
i harsyiianka

Co chwila więc słychać z tere 
nów wystawowych śpiew Między­
narodówki, który niejednokrotnie 
usiłuje przygłuszyć przygodnie 
zgromadzona publiczność dźwię­
kami narodowej „Marsylianki".

w parlamencie, wisi w  rzeczywi­
stości w  powietrzu i ma przeciw 
ko sobie skierowaną opinię całe­
go kraju.

Ż argonow y „der M om ent" po 
m ie śc ił w  dn 20 k w ietn ia  b r 
artyk u ł H. Z ajthn a p, t. „Jezteś-  
m y w p rrw d z .e  „zdenerw ow ani" , 
a le  n ie  zgu b ien i" . P od tytu łem  
znajduje s ię  dop isek :

irtykuły. Które »• drnkovane w
„Monencic" z podpisem, surowe 
je*- i Łbrotuon przedrukowywać, 
albę tłumaezyf bez pozwolenia w y­
dawcy
N a jczc ig o d n ie jszy  autor odpo 

w iad a  na  n asz  artykuł.
Naturalnie nie chc< wchodzić z 

•ud* ,i .N a r ) w żadn i polemikę- 
Chcia»era jednak prosić tego^ Liór 
prze*) ltn icz). 'udzioi i Narr mój 
artykuł, by był tak dobry i prze 
tłumarzył dla nich akż« te nastę­
pująca n o je  b. krótkie i  b. spokoj­
ne uwagi.

I) My, żydzi, jesteśm y obecnie, 
co jest pra »dą z d e n e r w o w a *  
n i, al? nie jesteśm y z g u b 11 n L 
Przeżyliśmj w ciąga naszei tysiąc­
letniej historii już wiele takich wy. 
padkuw, jak .beat ,  i jednak po 
zostulismy cali przy poi-iocy le g a  
który ochrania sprawiedliwrcł. i 
uczciwych przeciwko niesprawiedli­
wym prześladowcom.

3) W naszym tonie rzeczywiście 
przebija zdenerwowanie, ile  w 
waazym tonie przebija zdenerwc- 
wanie jeszcze o wiele więcej, bo 
my mamy, co najmniej >ełne po­
czucie naszej sprawiedliwości, a 
wt sam wiprzycia bard z ałano w 
Słuszność tego, co sami głosicie, w 
wasze prawo pięści.

3 ) Gdyby się wam nawet udało 
nrzeczyw sin ić kiedykolwiek częśc 
w aszigo programu, powiem wam 
także wtedy z r»l. słusznością to, 
co bokratea powiedział swoim «ę- 
dnom : „wy wnosicie wyrok z 
większym strachem, niż ja go 
przyjmuję"...

4) Zdajemy aobic bardzo jasno

pozwoleniem au rtra
i®. H. Z&jtiin w „  15t.Ciy

dliwj-cb". Dlatego jesteście dziś

Oto istotni przyczyna ttaszego 
zde nenvowania i waszej zguby.

2 )  N ie  bardzo rozum iem y, d la­
czego n . p . żyw y in w en tarz ma  
m ieć w  izb ie  rów ne praw a, -jak

sprawę x t ’.go. że obecnie partie 
polakie i naród polski to sa dwa 
zunełnie i ddzielne pojęcia. Jeśliś- 
mj stracili wiaro w obecne oartie 
nołskie, to iednak wcale nie strs-  
clliśmj wiary w naród p o l a k i  
który żyje już blisko tyriąc Im ra­
zem. z żydami i gdyby nie codzien­
na rgitacja endeków I wasza, lu*
Izi „Nary", to na pewflo nie chcia­

łaby nawet mata cząstka ^ego m - gospodarz? Dlaczego to wtargnis- 
-odu w>stępować kiedykolwiek, j . sn ^ aw itt”  zraśo?a"
przeciwko łydom , p rzed n ia  ! f  m a »l 9  aw iedliw r- ą .
driom, którzy zawsze dzielili t a w yp row adzen ie do właściwej 
nim jego cierpienia i brali udział ojczyzny „praw em  p ięśc i" ?  
we essystkiiA  jego walkach o wol­
ność.

5) W ognm walki i w stmos*e 
ne nłehawićcł, sami nie widzicie 
co czynień-, btyślicie. i e  w y-/ądza- 
ce zło tylko żydom 1 nie widzicie 
zupełn e jak w prow id/acie etan ■

ją 
ry

Jeszcze częściej dochodzi do 
zajść i głośnych protestów wobec 
wywieszania na uzet tach budo­
wanych pawilonów czerwonych 
chorągwi, łub co gorsza trójkolo­
rowego sztandaru francuskiego 
przyozdobionego bolszewickim 
młotem i sierpem. Interweniuje 
przeciwno temu bezczeszczeniu 
barw narodowych policja, inter­
weniują też członkowie i sym-

tacj sami, jakimi byliście zawsze latycy ugrupc rań narodowych, 
w Y-aar-e* „ty0łącłotnitj higtoni".! ^  balkonie jednej z narodo-

pięści
S> Z gadzam y s ię  n a  tc b yście  

s ię  za ch ow ali, jak S ok rates .
4) Jeżeli poznanie się na was 

nam zawdzięcza naród polski, to 
tym możemy się szczycić. Co do 

narehii. Tam, gdzie dziesiąta częś,* waszego udziału w  naszych u &1- 
mleszkańcow jest urażani jedyni* kach o wolność, to wystarczy
za przedmiot prześladonań za. cel 
wszystkich grzechów światu, za o- 
biek* wszystkich 1 odjudzer i o  
jzezerstw iam, gdzie dopr^wadra 
si^ system atycznie do ‘er-o. iż t» 
dziesiąta część )est tale zdener­
wowana —  tam nie może być u- 
trzrm an- żadne normalne życie, a 
tam, gdzie nie ma żadnego normal- 
neg„ i.. Ha, tam irzychodzi sam 
przez się chaoi, Zast« noście się 
choć kiedykolwiek nad tvmf bar­
dzo prostymi, całl iem nirpolityei 
n/m i. ale za to głęboko ludzkimi 
Uwagami.
Jak  w?ęc w id zą  Czvtelnicy, na 

przedruk m am y zezw o len ie  od 
sam ego autora.

A  tera z  nasza  od p ow ied ź na  
p oszczegó ln e  pu nkty . C zyteln ik  
zech ce  każdy p u n k t raz jeszcze  
p rzeczy tać  przy r a sz e j  odpow ie­
dzi

1) W  historii zawsze było taki 
fe siebie u w a ża liśc ie  za „spraw.e

przypomnieć rok 1920. Radz my­
wam. byście co rychlej stracili 
wiarę w naród polski.

5) N a wasze zdenerwowanie, 
zakłócające snokój w  polskim ży­
ciu, jest jedyna rada: Madagas­
kar! My się wtedy uspokoimy, a 
wy wyleczycie nerwy.

wycb redakcji w centrum Paryża 
wisiały więc przez dłuższy czas 
takie siłą zdjęte z pawilonów wy­
stawowych bo'szewickie sztanda­
ry, jako trofeum wojenne m*o- 
dych narodowców, broniących ho- 
nuru francuskich gedeł.

Oglądając te ciągłe utarczki i 
manifestacje na terenach wysta­
wy nie trudno zrozumieć, dlacze­
go otwarcie jej musiało zostać tod 
roczone.

Jan M ajewsU.

Szung weźmie Cata zapew­
ne w obronę i po swojemu ob 
smaruje Grażyńskiego. I znów 
będzie paka. Siedzieć za bro­
nienie znienawidzonych ludzi 
— to strasznie przykro. Oto 
skutki zbyt częstych szopek 
politycznych.

JAK  KAZYWAć?
* Określenie „zgdo - Polak“ 

uznał sąd za obraźliwe. Nie 
można być jednocześnie i ży­
dem i Polakiem.

Czymżeż są pp, ńppen- 
szlah Gryccndler, Sokołow, 
Słonimski, Szyfman. Singer, 
Tuwim, Kr~eiLski i tc chmary 
podobnych?

Aby się uchronić przed o- 
szczerstwem należy ich nazy­
wać zwiezie: żydzi.

OKI
LEPIEJ PCTRAF1Ą
Wydawany za pieniądze u- 

bogich i tyranizowanych nau­
czycieli „Dziennik Poranny“ 
pisze z przekąsem o Lisko- 
wie: — Nic nie warta wieś; 
nie ma w niej wszędzie cemen 
towych chodników ani gład­
kich jezdni, jest jeszcze narę 
domów krytych słomą, jesł 
kilka obórek bez elektryczno­
ści, mógłby być wiekszu kom­
fort...

Prostu stąd wniosek, że pro 
b> szcz nie. nie potrafi dla wio 
ski zrobić. Co innego czło­
wiek kulturalny, wyzuły z 
przesądów, postępowy... Np, 
redakotorzy „Dziennika Po­
rannego'4, Zamiast wydawać 
deficytową gazetę lepie jby się 
wzięli za jakąś wieś i poka­
zali co potrafią.

CIĘŻKI MARSZ
Wściekli, że są w mniejszo­

ści sanaiorzy krakowscy na­
dał mieszkają w Domu Aka­
demickim wychodząc zeń tyl­
ko w razie interesów na mie­
ście. Wszyscy okropnie tyją 
na tej blokadzie Ostatnio o- 
głosili:

— Kraków jest kolebką Ka­
drówki. nasza blokado to no­
tka kaarowa rozpoczynająca 
marsz ku Sprawiedliwej Pol­
sce!

To bardzo wygodnie leżąc 
rozinalonym na łóżku my- 
czeć: idziemy, idziemy! nie- 
zmordowaniecoraz szybciej 
idziemy!

Wzruszony tak wyczerpują­
cym marszem wiccmin. Ujej­
ski obu ’cał równie czynną po­
moc. (kol.).

„Dla M w  była robot?, nie <0a w & i d f
R obotn icy  p rzeciw  „ t o w a r z y s z o m "  z  R adom ia

(Od wlasneao korespondenta „ABC*)
Po ostatnich zajściach w Rado-1 rikow kieruje się przede wszys-L 

ml u ludność me wróciła jeszcze kim przeciw socjalistom, którzy 
do równowagi. Oburzenie robot-latoją na czele „czerwonego magi-

NIJSJ Z W L E K A J !
Dziś jeszcze zjednaj 

nowego prenumeratora „ABC

„Niewyjaśniona sytuacia
w e wnqtrz.no-1?? l ityczn o  P o lsk i"

t f

sk arżon ych  o sab otaż.
jed n o cześn ie  w  M oskw it upar­

c ie  krążą w ersje  o  b lisk ich  no­
w ych  a resztow an iach . M iędzy in ­
nym i w  liczb ie  trockistów  w ym ie­
n ia ją  Ł am rzi. R agan ow icza  któ  
ry —  jak  w iadom o, w  p on ied zia ­
łek m ia ł au d ien cję  u  S ta lina-

™ T ,  '  “ X V r ^ ' i  T ^ ć  rozm owy jes l n ieznan a -“ le 2o?  Czj to  właśn.Ł n ie  są  fa ł  ‘ ^  mmam
*>zywe torv?  '

A m oże'p . E s - e  n ap isze  * na- ?  \ M I E T A . T  
stępnym  num erze artyk u ł. Ja* t 0  B E Z R O B O T N Y C H  
on  (falez* i  h an d lem  ż y d o w sk im ? 1

Aresztowania w kopalniach zło ta
N ieoezp ieczna  audiencja  u Stalina

M O SK W A, 23. 4. Z kopaln i m im o to  p rzy p isu ją  je j w ie lk ie  
zło ta  nad L eną d on oszę o licz- zn aczen ie , g d y ż  p on iedzia łkow e  
n ych  a resztow an iach  w śród  tro c  (a u d ien cje  m ają w  og ó le  z łą  *»p> 
k isto w sk iej grupy robotn ików , * ~ *n ię . W tym  dniu  zw yk le  S tr  lin  

w zyw u najbardziej n iem iłych  so ­
b ie  lu d zi, którym  grozi dym isja . 
K agan ow icz  przew id u jąc  b lisk ą  
n ie ła sk ę , p róbow eł szu kać popar­
c ia  u  K alin ina i M ołotowa, a le  c i 
podonno o św ia d czy li m u. t e  o- 
>kariają go  o w sp ó łp racę  z  trock i 

stow sk im  cen trum  i zbyt b lisk ą  
p rzyjaźń  z Jagod ą .

P odobne osk arżen ia  M aw iane  
są  aresztow anem u ju ż  n iem iec lre  
m u k om u n iśc ie  H u go  E b er le in t

Pod tym tytułem zamieszczany ■"‘bozem Zjednoc-»nL Narodoi.-go. 
jest w n. l id  oficjalnego organu Równocześnie 'daj;, się p- ra-icid.raź

... . . . .  , ” , , i DueloEki. ze na Doezalek nif zamie-
partii hitlerowskiej „VoeIkis;her 
Beobachter" interesujący arty­
kuł, omawiający ostatnie oświad­
czenie pułk. Kowalewskiego do 
prasy Po podaniu jego treści 
dziennik niemiecki zaoratruje je 
nast. komentarzami:

„Te objaśnienia potwierdzają czę­
ściowo wątpliwości, jakie w dużej 
części opinii publicznej ujawniona co 
do « artnjci licznych akcesów. Rze­
czywiście bowiem liczba 6000 indy­
widualnych akcesów, osiągnięte przj 
bardzo dużym nakładzie oficjalnei i 
najwyższej propagandy, daje nie­
zbyt buaujący obraz wewnętrzna pn 
litycznego rozbicia Polski, jak rów

puglcski, że na początek nie zamie­
rza się żadnych gv aItowniejs_ycb wy 
stąpień (gewaltsam:r Eingriłf) prz • 
ciwko istniejącemu systemowi jar 
tjjremu, lecz że najwcześniej około 
jeeienf po pierw i~ych „strzałach na 
postrach* (nach den ersten Schreck 
bchiissen) (rozwiązanie związków 
młodzieży z&kar zgromadzeń, gospo­
darczo polityczne zarządzenia itp.j 
zamierza się dać ugrupowaniom sio- 
racym na gruncii państwowym oka- 
z,ę do powrotu (Grtegeoheit zw  Um- 
kehrj."

„Żadne wyjaśnienie co do ustosun­
kowania się nowego ooozu rządewe- 
go do grup narodowościowych jesz­
cze nie nastąpiło. Według wczoraj­
szych wyjaśnień, nowy ukó;, który 
mimo wszystko posiada wyraźnie u-

NARODOWCACH

mei zakres i  zadań stojących prsed rzędowy charakter i me posiada źad
nego własnego pisma, —  także i ■ w 
innych dziedzinach, w kiorjcn ch c .y  
łoby się na pewno i iedziec opinię 
grupy rzeczywiście decydującej, —  

będyie posiadać ten nam nieubreślo- 
ny charakter (Undeutlic ikeit) co 
dotychczas".

Opinię pisma .liemieckitgo no­
tujemy jako charakterystyi zrn- 
odzwierciedlenie panujących w 
Niemczech opinii-

A BC  W LUBLINIE
W L u b lin ie  zap ren u m etow ać  mo 
żn a  „A  B C‘‘ łub  n ab yw ać pcje- 
d yń cze  egzem p larze p ism a w 
K sięgarn i P o lsk ie j •M ewichiego. 
dL E apucy nskn U  t d e f o a  lo*78.

stratu" Paaomia.
Szczególnie znienawidzony jest 

wiceprezydent radomski „toka­
rzy az“ inż. Jerzy Radomski.

Robotnicy dowodzą, ż t  zostali 
oszukani przez socjalistY^znych 
towarzyszy. Charakte^itycrrit, 
te przez cały czas okupacji magi­
stratu, bezrobotni nie zaśpiewali 
popularnej dotychczas na terenie 
radomskim „Międzynarodówki" 
ani „Czerwonego Sztandaru" —  
natomiast wiplokrotn.e śpiewali 
„Wszystkie nasze dzienne spra­
wy", „Boże coś Polskę", a nawet 
„Hymn Młodych".
Demonstracji już nie ma, ciągle 

zbierają się jednak grupki robot­
ników omawiające z ożywi-enijn. 
ostatnie wypadki.

Ponure wrażenie robi gmach 
Funduszu Pracy z powybijanymi 
szybami, poodbijanym tynkiem.

Czasem na krótko gromadzą się 
ciekawi, policja zaraz rozprasza 
grupki.

Robotnicy rozchodzą się cięż­
kim krokiem, padają pod adresem 
socjalistycznego magistratu sło­
wa:

„Sobacze syny, oszukali nas". 
„Dla żydów była robota, dla swo­
ich b-akowało". „Poczekajcie, je- 
zcze się policzymy".
„Proszę przechodzić" — kończy 

ly-akusję gios policjanta.
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Joli sic od&ędi c ?ic r » " to t
ansislskiel pary królę j/sklei?

(Korespondencla własna „ABC”)
Londyn, w  kwietniu.

Ogłoszono właśnie urzędową 
publikację, dotyczącą kolejności 
ceremonij liturgicznych oraz ak­
tów, związanych z uroczystą ko 
ronacją angielskiej pary królew­
skiej, która —  jak wiadomo —  
bedzie mieć miejsce 12 maja w  
opactwie westminstersklm.

Surowe przestrzeganie 
form

Księga ta nazywa się „Forma i 
porządek nabożeństwa i ceremo­
nii, które muszą być dokonane i 
przestrzegane przy koronacji Ich 
Królewskich Mości". Ma ona 113 
strony druku i zawiera wszystko 
to, co nakazuje tradycja, sięgają­
ca wiele set lat wstecz. Jeden z 
ustępów książki podkreśla, że 
wszystkie ceremonie muszą być 
ściśle wypelruone, gdyż „przod­
kowie wszystkich monarchów bry 
tyjskich aż do naszych dni" suro­
wo ich przestrzegali.

Jakkolwiek wszystko w tych 
ceremoniach i obrzędachbna swój 
głęboki sen3 i jakkolwiek ze­
wnętrzna ich strona pozostaje 
od wieków niemal nienaruszona, 
jednakowoż cały obrzęd korona­
cji nie uległ zupełnemu zesztyw­
nieniu w  tych swoich uroczy­
stych ramach. Ciągle dokonywa 
się pewnych odchyleń od pi zyję- 
tego dawniej porządku, a szcze­
gólnie znaczne aą one w  dziedzi­
nie muzycznej. Tu podkreśla się, 
że część muzyczna obrzędu koro­
nacyjnego musi zawierać mo­
menty charakterystyczne dla do­
by współczesnej. To też specjal­
nie dobrane grono kompozyto­
rów i muzyków zajmuje się do­
bieraniem h/mnćw i pieśni chó­
ralnych, których szukano w  ca­
łym dziele tego rodzaju muzyki 
zarówno angielskiej, jak i świato­
wej, zabiegają o to, aby wykony­
wane utwory trafiały słuchaczom 
współczesnym do przekonania.

Skracanie ceremoniału
Jak wygląda ta praca fpecjali- 

stów z zakresu muzyki, możemy 
się zorientować z tezo, że kompo­
zycja Haęndla. napisana specjal­
nie przed dwustu laty na koro 
nację Jerzego II, „Cadok ka­
płan", grywana rtale przy każdej 
uroczystości koronacyjnej, nie 
została usunięta . z obecnego pro 
grama. Usunięto natomiast tra­
dycyjną litanię z nabożeństwa 
oraz kazanie arcybiskupa Canter- 
twry , robiąc to wazystk" w celu 
skrócenia części kościelnej obrzę­
du. A  wobec konieczności pod­
kreślenia większej samodzielnoś­
ci dominiów, zm.eniono również 
odpowiednio treść królewskiej 
przysięgi.

Jeśli choazi o resztę ceremo­
niału, wszystko zostało po daw­
nemu, to znaczy jak bywało jesz­
cze przed wiekami. Od czego 
zacznie się uroczysty dzień,, pou­
cza nas w  odpowiednim stylu 
omawiana właśnie książka. .,Z ra­
nę w  dniu koronacji zawczasu już 
dbać trzeba, aby naczynka z ole­
jami świętymi wraz z potrzebną 
do tego łyżeczką były przygoto­

wane na ołtarzu w  kościele opa  ̂
ctwa". Tak zaczyna się pierwszy 
rozdział książki, a po tej uwadze 
idą dalsze wskazania, formuły 
oraz teksty, z których jasno mo­
żemy zdać sobie sprawę z prze­
biegu całej uroczystości, składa­
jącej się z bardzo różnych i czę­
sto niezrozumiałych dla niean- 
gielskiego widza momentów.

Nieodzowna biblia
Droga do tronu prowadzi mo­

narchę przez szereg symboli. Za­
czyna się ona od wejścia do ko 
ścioła' po czym idzie uroczyście 
powitanie przez wszystkich zgro­
madzonych, złożenie przysięgi, 
nabożeństwo kościelne, namasz­
czenie rąk, piersi i głowy monar­
chy, po którym dopiero następuje 
wręczenie królewskich insy­
gniów. Rą one bardzo różnorod­
ne. Składają się bowiem ze zło­
tych ostróg, miecza, symbol.żują­
cego państwo, i drugiego miecza, 
niejako rycerskiego, a później do­
chodzą do tego jeszcze płaszcz i 
pierścień oraz dwa beila.

Dopiero gdy kroi otrzyma wszy

stwie te symbole swej władzy, 
następuje właściwy moment ko­
ronacji. Otrzymuje już moracha 
biblię, o której książka mówi, że 
w niej „zawai-te jest to, co naj- 
ceniejsze ze wszystkiego, co świat 
dotąd stworzył. Zawarta jest mą­
drość, która stanowić powinna 
podstawę praw króla Biblia jest 
jakby żywą boską wyrocznią".

Po wręczeniu biblii król odbie­
ra błogosławieństwo i zasiada na 
tronie, na którym zasiadali pod­
czas obrzędu koronacyjnego wszy 
scy monarchowie angielscy od 
niepamiętnycn już czasów. Dopie 
ro w  tym momencie przedstawi­
ciele arystokracji całego . pań­
stwa składają przed tronem, klę­
kając, zapewnienia wierności 
oraz wyrazy hołdu, a nodczas te­
go obrzędu król otrzymuje od 
każdego z nich pocałunek w  lewy 
policzek.

Dopiero po tym punkcie nastę­
puje obrzęd koronowania królo­
wej. Po tej koronacji następuje 
uroczyste „Te Deum" i cały ob­
rzęd kościelny zostaje zakończo­
ny. Monarcha uroczyśc;e kroczy

z kościoła, przy czym ta część 
święta jest jeszcze pyszniejsza, 
aniżeli to wszystko, co przed w ła­
ściwą koronacją miało miejsce. 
Ale z każdegc kroku tej wspania­
łej procesji przebija bardzo wy­
raźnie angielski zmysł tradycji i 
gorące jej umiłowanie. Forma i 
porządek są jakby kanonem dla 
Anglika w  tej najbardziej uro­
czystej dla całej monarchii 
chwili,

Brlt.

Biblia Księci? d’Este
arcydzieło szuki śretin ow eeżnej

Jedno z arcydzieł sztuki śred­
niowiecznej, słynna biblia ks. 
Borsa d‘Este, nad iluminowaniem 
której pracowali od 1455 do 1461 
awaj znakomici miniaturzyści 
Taddeo Crivelli i France da 
Rossi z całym sztabem pomocni­
ków, została obecnie zrep^oduko- 
wana w  oryginalnym formacie i 
naturalnych kolarach i ukazała 
się na rynku księgarskim. Biblia 
ta ma ciekawą historię. W  czasie 
wojen napoleońskich zabrali jją 
Austriacy, lecz w 1831 r, powró­
ciła do Modony.

W  1859 r. kiedy Franciszek V  
zmuszony został do ustąpienia z

tronu, wywiózł ją  znowu do 
Wiednia, gdzie, drogą spadku prze 
3Zia do ostatniegc cesarza au­
striackiego Karola. Po wojnie w  
1918 r. Włochy zażądały zwrotu 
tego dzieła sztuki, okazało się 
jednak, że Karol zabrał je ze soba 
i w  parę lat potem sprzedał jed­
nemu z paryskich. antykwariu- 
szów W  chwili, kiedy o kupno bi­
blii traktowano z Ameryką i docho 
dziło do transakcji, znalazł się w  
Mediolanie mecenas sztuki, który 
nabył ją  za 5 milionów lirów i 
ofiarował państwu włoskiemu. ■ 

Obecnie znajduje się ona w  
Modenie, jako jeden z klejnotów 
Muzeum Esteńskiesro.

£  sati dołtcetfawfy

Hołd Karolowi Szymanowskiemu
P o l. T o w . M u zy k i W ę p ó k ze sn e j

fm e ryka A ska  „za b a w ka i f

Dużym pow n Jzen.eti cle«zą się w Stanach Zjedn icłonych „zabawki ”, któ­
ry cł wuńosć pedagogiczna • jest mocno wątpliwą. Na wielkln lemaszu 
zabawkowi m w N wym Jorku pokazano m- irt. „nowy typ takiej ..zabaw­
ki", mianowicie miniaturę pancernego samochodu, uzbrojonego w kara!In 
maszynowy. Samochodów takich używa policja amerykańska w walce

z gangsterami. ,
Na zdjęciu naszym: uszczęśliwiony po sladacz takiej niezwykłej ..zabawki

Nezwy toBcgraficzne wybrzeża 
Dolskiegn

w  dok amentach krzyżackich
Nazwy topograficzne figuru ją­

ce w  dokumentach krzyżackich u-

iCO -lecie śm ierci
Johna Cottslable

W  miesiącu bież. przypada 
setna rocznica śmierci sławnego 
malarza angielskiego Johna Con- 
stable, jednego z protagon:stów 
szkoły realistycznej i w  malar­
stwie pejzażowym. Rocznica ta 
będzie w  Anglii obchodzona uro- 
czyście-

łegly mniejszemu lub większemu 
skażeniu, zachowały one jednak 
swą polską cechę, czego dowo­
dem. że niektóre nazwy częścio­
wo lub całkowicie tłumaczono 
„Panske draga", tak wymienia-' 
na jest w dokumentach droga z. 
Witomina do Gdyni, „die lange 
Rostoczna" —  droga Rozotoczna, I 
biegnącą wzdłuż Bałtyku i łączącą 
wsie rybackie Karwię, Ostrowo- 
Tupadły, łąki „Hołm " —  Chełm 
—  pagórek, w  obrębie wsi Pier­
wocina, albo „Caslinkj-" —i Ko- 
źlinki pod Łęfowicami; strumień 
„Cleucissa" —  Kluczyca itd. ■ 1

Polskie Towarzystwo Muzyki 
Współczesnej zorganizowało uro 
czystą akademię, poświęconą
twórczości Karola Srymanow-
skiego. Wielki zmarły kompozy­
tor był honorowym prezesem 
T. M. W., to tez dobrze się stało, 
że inicjatywa urządzenia pierw­
szego pośmiertnego koncertu zło­
żonego z dzieł zgasłego Mistrza, 
wyszła ze strony mrodych i gor-1 
'iwych entuzjastów muzyki współ 
czesnej.

Niewielka salka zonceHowa
im. Karłowicza (przy szkole im. 
Chopina Warsz. Tow. Muz.) za­
pełniła się pc brzegi publiczno­
ścią, . napływającą bezustannie. 
Już wkrótce po rozpoczęciu kon­
certu szczupły lokal nie był zdol­
ny pomieścić wszystkich, prag­
nących poznać i usłyszeć dzieła 
najwybitniejszego kompozytora 
polskiego doby obecnej. N a sali 
panował nastrój niczym nie zmą­
conej powagi, skupieni., i wyso­
kiego napięcia muzycznego. Na  
znak żałoby oklaski zostały wy­
kluczone. Pomiędzy poszczególny­
mi numerami panowała idpalna 
cisza

W  atmosferze najżyczliwszego 
zainteresowania całej zebranej 
publiczności wykonany został sze­
reg utworów Karola Szymanow­
skiego i kilka „Fymów dziecię­
cych" (Smutek, Wiosna, Kołysanka 
Krzysi) dc sł:w  K. Iłłakowiczów- 
ny odśpiewała p. Janina Barano­
wicz. Następnie „Pieśń Roksany" 
(z  opery „Król Roger" w  trans­
krypcji na skrzypce F- Kochań­
skiego), „Źródło Arethuzy" (z  
cyklu słynnych „M itów ") oraz 
„Kołysankę" wykonał na skrzyp­
cach p. Wacław Niemczyk wspól­
nie z prof- J. Lefeldem (forte­
pian).

Po krótkiej przerwie kwartet 
Warszawski odegrał przepiękny, 
genialny w swej wysubtelizowa- 
nej prostocie II kwartet smyczko­
wy, pełen reminiscencji góral­
skich i frapujących pomysłów 
transpozycji folkloru do świata 
sztuki —  jedno z najwspanial­
szych arcydzieł w dorobku Karo- 
la Szymanowskiego.

N a  zakończenie niezwykle inte-

| resującego programu ' uslyszeliś- 
. my 4 mazurki i 6 etiud na forte 
pian w  interpretacji prof. Zbi­
gniewa Drzewieckiego.

W  głębokim wzruszeniu, bez 
pośpiechu, rozchodziła się pu­

bliczność po skończonym koncer­
cie, unosząc w  duszy wspomnie­
nie pięknych chwil, spędzonych 
dzięki obcowaniu z genialną sztu­
ką Karola Rzymamwskiego.

Michał Kondracki

„Ożfcifter C o g o lr
w  R osy jsk im  Studio D ram atycznym
„Ożenek" w  ujęciu p. Wasiljew - 

Sikiewicza jest farsą... która z dzie­
łem Gogola ma niewiele wspólnego. 
Główni wykonawcy: p. Sikiewicz, p. 
Gulankka i p. Orłów (z Rygi) są ar­
tystami wielkiej miary i gdyby p. Si- 
kiewxz —  reżvset nakazał sobie —  
jako artyście wierniejszą intrepreta- 
cję roli Podkolosina — wszystko było­
by w porządKU. Tragikomiczne pery­
petie starego kawalera, który panicz­
nie boi się małżeństwa zyskałyby na 
wyrazistości, gdyby Podkclosin pozo­
stał samym sobą tj skądinąd nor­
malnym człowiekiem. t

W  ujęciu p. Sikiewicza „Ożenek” z 
satyry na staryrh kawalerów prze­
kształcił sie na farsę, której bohate­
rem jest jakiś niezwykły okaz kretyna- 
erotomana, który na wspomnienie o 
kobiecie piszczy i wierzga z uciechy.

Jeżeli jednak postawmy krzyżyk 
na winach p Sikiewicza wobec Go­
gola to należy przyznać, że sztuka 
wypadła znakomicie. P. Sikiewicz w 
swym ujęciu Podkolosina stworzy7 
postać po swojemu , kapitalną. Nie 
wyobrażam sobie lepszego wykona­
nia roli Koczkariowa, niż to uczynił 
p. Orłov7. P. Gulanicka. akforkc o 
ogromnej sk3li talentu stworzyła ne- 
zaoomnLną kreację „ołowianego

ptaszka” —  Agafji Tichonowny. P. 
Zarina i p. Goriewa wykonały pozo 
stale role kobiece z wielkim mistrzo­
stwem (ta ostatnia szczególnie w 
scenie końcowej). Z  pretendentow do 
ręki Agafji Tichonowny świetny był 
p. Maruann (w  roli Anuczkina) w  
sp.zeczce ze swatką i P. Zugalajew w 
roli Jaicznicy. P. Dmin mówi tal nie­
wyraźnie, że me słychać gc nawet w  
p'.erwszvch rzędach — mimo to po­
stać połamańca że vakina ndtworzj t 
dobrze, P. Swietow w roli służącego 
jest prawdziwa atrakcją • pierwszego 
aktu. Wreszcie p. Łubinowa dobrze 
wywiązała się z drobnej rok Dumasz- 
ki —  kopciuszka.

Na zakończenie drobna uwaga W, 
moskiewskim j petesburskim Środo­
wisku kupiirkim nieznany był zwy­
czaj całowania kobiet w rękę. A tu 
jak na 'mtnendę, u szyscy panowie 
pokolei cmokają w mankiet Agafję Ti- 
chownę i jej ciotkę. Wprawdzie kan­
dydaci na mężów pochodzili z drob­
nej szlachW, al« i tam całowanie w 
rękę nie było praktykowane, zaś w 
uczciwym domu kupieckim taki czyn 
wywołałby memmeiszą konsternację, 
niż ucałowanie panny pp. w kolano 
(przy świadkach)

Bohdan C eharskL

Wizerunek Chrystusa
z  111 w ieku

Wychodząc71 w Moguncji tygodnik bindze dr. Witzinger mówiąc o wvko.
„De Kat holi," lonosL ie podczas 
65 Kongri si* Wirtomberskiet, Towa­
rzystwa Antropologicznego w 1 y- 
bindze protrsoi Uniwersytetu w Ty-

W ŻYRARDOWIE
zaprenumerować „A  B  C" można 

u p. Henryka Kurckc 
ul. W ilcza 2 m. 54

pallskach na te. eme starożytnego mia­
sta Dura nad Eufratem, stwierdził, Ze 
znaleziono taro wizerunek * rystusa 
w wieku młodzienc; ym. Wizerunek 
ten znaleziono w kaplicy domu pry­
watnego z r. 232 

Byłpy to najstarszy z dotychczas 
znanych wizerunków Inrystusa. Ten 
rodzaj sztuk <nalar*kię” nie obcy *na 
być :reszt* i rzymskiej sztuce kata- 
kumbowej. ;

JACEK BRZEZINA 64)

TOWARZYSZ NR. 103
P O W I E Ś Ć

Freddie zaśmiał się sztucznie. Wyraźnie uczuł jakiś chłód 
przebiegający mu po k r z y ż u  Bodajże pierwszy raz w życiu 
odczuwał cos podobnego.

— Jakieś mrzonki chodzą panu po głowie. Przekleństwo 
derwisza? To dobre dla dzieci i bajkopisarzy... D n widzeń 
nial — odwrócił się na pięcie i ruszył szybko w stronę ja­
snego prostokąta widniejącego z daia ulicy. Miał dość tego 
cichego zakatka z jego dziwnymi mieszkańcami i przekleń­
stwami.

— Jak pan uważa. Na przyszłość radziłbym jednak, o ile 
naturalnie nic się panu dzisiaj nie stanm... nie fotografować 
świętych, muzułmańskich miejsc....

Freddie odwrócił się raz jeszcze. Nieznajomy Ormianin 
przepadł już za zakrętem. Nisza przy wejściu do meczetu 
była pusta, monstrum gdzieś znikło „Ciekawe czy w chwili, 
gdym fotografował meczet, potwor siedział już v. tej dziu­
rze". Rozzłościło go to, że me był tego pewny. Właściwie 
mógłby sobie dać głowę uciąć, że go tam nie Lyło. Przecież 
uważnie obejrzał teren. C-dyby kogoś spostrzegł, nie odwa­
żyłby się na robienie zdjęć. Nie lubił udawać bohatera dla 
byle głupstwa.

Pochłonęła go gwarna, pełna ku^zu ulica. Znów kupcy za­
częli wciągać go prawie przemocą do sklepów, znów musiał 
skakać przez kanalizacyjne rowy i rozkopane dziury.

Wrzask, zgiełk, czasem jakaś boika. Y 3zy, niewidoczne 
spod góry oak, osły. znudzone wielbłądy, ludzie -— wszystko 
to zafarasowmje i tak wąską ulicę, uniemożliwiając posu­
wanie się naprzód.

Łokcie, kanciaste kolana, wystające spod krótkich szor­
tów*) i słojak fotograficzny oddawały Freddiemu w tej wę­
drówce nie lads usługę. Przygnieciony do muru  ̂wielkim 
brzuchem mułła zaklinał się na Allacha, że jeżeli -ego vła- 
ściciel nie zejdzie mu z drogi, to dostanie po głowic, 'pa­
dnięty przez bandę bachorów zawdzięcza! wMną drogę je­
dynie długości rąk i sprężystości rozdawanych kopniaków.

Stracił jedynie humor i angielską flegmę.
„Derwisz... przekleństwo... dwadzieścia cztery godziny... 

Mrzonki jakiejś... bajki..." Był w Indiach i wiedział cos nie­
coś o tych sprawach Jednak nie zetknął się z nimi nigdy oso­
biście, więc wydawały mu się zwył łą blagą lub hipnozą. 
Sam nie był na nie czuły, żadnemu fakirowi nie udała się 
jeszcze ani jedna sztuczka przed Freddim '/• ziarenka zasa­
dzonego w doniczce nie chciało wyrosnąć żadne drz< wo. ża­
den sznur wyprężyć się w pnwńetrzu.... I zresztą jakże inni 
byli ci fakirzy indyscy. Jakoś podobni do ludzi.

Lecący z nieba- żar i dokuczliwy głod przypomniały 
Freddiemu południową porę. Nacisnął mocniej ne kark 
hełm, otarł pot spływający po skroniach i czole i skierował 
swe kroki w stronę pobliskiego postoju dorożek — trzeba 
się było śpieszyć na lunch do restauracji, — gdy nagle na 
prostej drodze, czyli teherańskim bruku, poczuł, że traci 
grunt pod nogami i spada gdzieś w7 głąb ziemi

Długo jeszcze nie mógł powstrzymać się od śmiechu, gdy 
przypomniał sobie tę chwalę, kiedy ujrzał chodnik na wyso­

* )  Szorty —  krótkie do kolan spodnie noszone przez Europej 
czyków w  gorących krajach.

kości swojego nosa: przestraszone twarze zebranej w górze 
gawiedzi, chude nogi i brudne majtki wystające spod czar­
nych czadorów paru ciekawych hanumek i zdziwiona twarz 
ażana.

Przy pomocy usłużnych i rozbawionych wypadkiem lu­
dzi wywindował się z dziury. Po prostu nieostrożnie wszedł 
na deski zakrywające niezasypaną dziurę z kablem. Cuć, 
że nóg nie połamał i zębów na bruku nie zostawił, «

Nic mu się nie stało. Potłukł trochę nogi, obdrapał kola­
na i łokcie, rozdarł z boku koszulę, ale kości były całe i apa­
rat fotograficzny nieuszkodzony. To grunt 1 

• Zbiegowisko powoli rozeszło się i Freddie wskoczył do 
przejeżdżającej dorożki. Musiał jechać dc hotelu, by zmie­
nić podarte i zawalane ubranie, Mimo komiczności sytuacj 
czuł wybierającą w sobie złość. Zapoznanie się z teherań- 
skimi brukami było zbyt namacalne.

„Derwiszem sobie człowiek głowę zawrócił i pod nogi 
nie uważa!" — tłumaczył się w myśli, wspominając z obrzy­
dzeniem potwora z cienistego zaułka.

W restauracji, do której przyszedł o godzinę później niż 
zwykle, klął jak szewc meczety, derwiszów, i dziurawe uli­
ce. Zbeształ kelnera za przytwardy befsztyk, wypił całą bu­
telkę wina. i usłyszawszy gdzieś z dala dobiegający głos 
wojskowej piszczałki, znowu znalazł się na ulicy pragnąc 
zobaczyć maszerujący oddział. To widowisko rozśmieszało 
go zawsze dn łez. Białe „giweh" na nogach żołnierzy, ich 
dziwnie głupie miny, nienaturalne postacie skulone lub 
sztywnie wyprostowane z wysadzonymi naprzód brzuchami 
o zgiętych kolanach, i ta fujarka piszcząca jakąś smutną, zu­
pełnie nie żołnierską melodię, działały na byłego oficera 
świetnych „błękitnych" draguuów jak rozweselający gaz.

(U. c. u.Jk
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Sprawił przeniesienia toru oyicisowso
Ca n s le ży  7 rob £ w  Służewcu?

uasxu
TEATR WIELKI* powtórzenie 

premiery .Matidza" z E. "lurska.
TfcATP NAPODOW y : „r'ai Jo- 

wialski" z Solskim V ęgrzynem Ćwi­
klińską.

TEATR POLSKI: Y/y stępy arty­
stów wiedeńskich w komedii „Jean**, 

TEATR LETNI: „Adam i Ewa" 
TEATR MALT ; Wznowienie „Żoł­

nierza i bohatera"
TEATR NOWY: „Nagroda literac­

ka
TEATR 

krz. ,
TEATR

•two".
TEATR

Sprawa nrzeiaesienia toru wyści­
gowego z polo Mokotowskiego do 
Sluiewca nakłada na Tow Zrohęty 
dc Hod wli Koni w Polsce sze~eg za­
dań, jak. urządzenie torów, budowa 
sta;ni, trybun, mieszkań dla służby, 
don;u aurrinistracyjuego, przeprowa­
dzenie robót kanalizacyjno - wodo- 
iągowych, doprowadzenie energii 

elekt-ycznej; były one od dawna 
przedmiotem szczegółowych studiów 
Zarządu Towa,zystwa i zasadniczo 
cały plan oraz kolejność robót zosta

Ul

vi

bur. i stajen musi iść racjonalne, za­
budowa licznych działek gruntów o- 
taczających tereny wyścigowe,

żerów, daje horoskopy dustatecznej
rentowności.

Niewątpliwie rozpoczęcie przez
Oddalony o 6 kim. od Placu Unii T-wo robót na tertmie Słunewca *mu

Lubelskiej Służewiec przes prawie j  automatycznie właścicieli sąsiea-
7 miesięcy w roku ściągać będzie1 nich parcel co rozpoczęcia róv nież
wielotysięczne Jurny mieszkańców robót złączonych z zabudową tych
Warszawy, których znaczna część, placów. Chodzi jednak o to, by ju<
będzie chciała skorzystać z przyjem-1  »«razf opracowań ogólny plan zabu- 
nodei, jakich dostarczyć powinna kul dowy Całego osiedla, „o oczywiście
turalnie urządzona miejscowość pod- znakumicie przyczyni się do u" kmę-
miejska. O tym wszystkim należy cia dzikiej zabudowy. _
pomyśleć zawczasu. Właściciele te -! Należy spodziewać się. ze żarowi 

ły dokładnie opiacowane i oszacowa- ,ej $w w ^łużfewcu muszą już teraz ta. sprawa, jak i budowa boczn y
ne. _ - uzyskać zatwierdzony przez władze kolejowej spotka się z dobrą wolą

Gorzej przedstawia się druga ka- aministraty v.ie plan. władz,
te-roria trudności t. j całego, niem- j , .
mej walnego, kompleksu spraw me 1 iewca uiatwia w znTcmei mkrze zależnych od T- » a  l  do H K. w- *«wca utotwm w znacznej rn.erze 
n i . ty*/ .„i, T./H.ię. które w planie sw-ycb ro>Polsce, a od których w znacznej mie- g * --

naATENEUM: „Ladzie 

KAMERALNY: „Malżen

MALICKIEJ: „Matu Kitty 
I wielka polityka”

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
1 YC_!Nr . Ożenei 

TEAT R 8.15 (Śniadeckich 5). Ope­
retka Abrahama „Wiktorii, i  
lar”.

TEATR 13 RZEPÓW (Cafe Club] 
„Szopka polityczne |937”,

TEATR WIELKA REWIA (Ka­
rowi,.!: „Wiosenna parada pw.azd”.

TEATR POWSZECHNY: Przy ul. 
Młynarskiej 2 „Złoty wieniec**, przy 
ul. Bonifraterskiej 14 „Mysz kościel­
na".

TEATR DLA DZIECI T. ORTYMA
(Krtdytowa l ( j :  W niedz elf o g. 4! 
p" rat ostatni w- bieżącym sezonie 
„Mui rvnek rialpka*

CYRK: O g. 8.15 i 9.30 walki zapa­
śnicze.

rze uzależnione jest powodzenie całe uul, ? Rdz e ni e  robot 

wiednie do potrz >b przystosowanie,; ™
terenów otaczających przyszły or < Urządzenie stałej komunikacji ko- 
wyźcigow zapewnienia oc.powied- lejowej między Warszawą i Błużew- 
niej stałej komunikacji, także przez cem zostało już załatwione w sensie 
cały rok czynnej, która pozwoli pa pozytywnym na pesieczeniu speejai- 
przewóz przede wszystkim miesz- nej komisji złożonej z przedstawicie- 
t.ańców nowej kolonii, następnie ko- li różnych władz. Chodziłoby o to, 
ni, paszy i t. p. Na terenie wyścigów by uruchomienie bocznicy od linii 
w Służewcu, zgrupowany będzie naj- i magistralnej Warszawa —  Radom 
cenniejszy w k-aju przychówek ho- do Słuzewoa, wykonane zostaU jak- 
Jowlany w ilości okołc 800 koni, któ- najprędzej tak by urządzona kjmu- 

jej bu- ,yLb reaina wartość w*aha się od nikacja towarowa mogła dostarczać 
1000 do 40.000 i więcej tysięcy złe- materiały nudowlane na zabui owę 
tych na konia, a więc przedstawia osiedla. Roboty bud"u lane projekto- 
wartość wielu milionów złotych. Tak , wpne przez T. Z. H. R. wyniosą oko- 
cenr.y ma-erial mus. być pod nieu- ło 8 milionów zł. w czem materiał 
stamym bacznymi nadzorem całeg" przedstawia wartość około 60%, Do 
zastępu służby stajennej f t, d. : tego doliczyć należy niewątpliwie 

Do liczby tej dodać należy służbę sumę nie mniejszą, której kosztem 
wyższą, kontrolującą, lekarską, funk 
cj mariuszów T-wa, j t, p Jecnym 
słowem w Służewcu będzie musiało 
mieszkać conajmniej około 70h uób, 
z których znaczny odsetek to ludzie 
maiąoy rodzinę,

vVraz se słu; bą wyścigowy i funk­
cjonał iuszaml T-wa, 
ściągnie cały zastęp

Ohydna zbrodnia w Czerniaki wie
Morderca pastw i się nad ofiarą

\\' czwartek w południe na ul. Gora 
szewskiej (Czerniaków —  Miasto O- 
gród) dokonano bestialskiego mor­
du.

W chwil, gdy przez mostek na je­
ziorze Czerniakom skim, przechodzi 
ła Maria Kobiałka, wraz * aynim 
10-letnim. Władysławem, mijający 
ich na rowerze mężczyzna, zeskoczył 
nrg l; z roweru, podbletł do kobiety 
i począł zadawać jej uderzenia no­
żem. Kobieta upadła zalewając eię 
krwią. Zbrodniarz dopadł do awej 
ofiary, pastwiąc się nad nieszczęśli­

wą. Frzera-ony chłopiec uciekł. Gdy 
ofiara nie dawała znaku życia, spraw 
ca skoczył na rower i odjechał w 
kierunku Wilanowa. Na miejsce zbro 
dni przybyły władze śledcze i pogo­
towie, Lekarz stwierdził śmierć Ko­
białki. Z przeprowadzonego dochodzę 
nia ustalono, że zr.bójcą jest Józef 
Sohisz, mieszkaniec wgl Augustówka, 
gm. Wilanów, Przeprowadzone wstęp 
ne dochodzenie ustaliło, że był on zię­
ciem Kobiałkowej. Zbrodniarza a- 
resztowano.

Kronika prowicnjonalna
GDYNIA

KONFERENCJA GOSPODARCZA
W Urzędzie Mo-sk̂ rr rozpoczęta 

się 2-dniowa konferencja w sprawach

zbudowane oędzie osiedle. Po wpro­
wadzeniu normalnego życia wyści­
gowego w Służewcu, w wagonach ko 
lejowych, bidą musiały być trans­
portowane konie wyścigowi Konie 
te są zbyt cenne, by mogły być na 
razane naoabywanie zbyt ryzykow- 

ćo Służewca nej drogi wynoszącej około 14 kim. 
rzemieślników, prze: ruchliwe, źle wybrukowane tt

I Kupców, różnego rodzaju przedsie- . lice Warszawy i iel nrzedmieść. Do- 
! jorców, rob rtn ik ow  i t. Ludzie ci wożenie paszy i ściółki oraz przewo' 
j . tuszą znaleźć odpowiednie lokale, tenis w ciągu 100 dni wyścigi wych 
I "Zatem równocześnie z budowa try- w obydwie strony około 7.000 pasa-

i A s

fi a  s  a  o
Sobota, 24 kwietnia

6.30 Piesr „Kiedy ranne wstają zo 
•■z»T 6.33 Gimnastyka, 6.5C „Melodie 
,asq" (płyty), 7-21 „Parę .nformacji” 
7JU Koncei; orkiestry wojskowe.'. Y  
Propra,, ie muzyka polska Pozna1 
..i*>» *ł.u, .iuQyc,a d.a szkól, 11.30 
Audycja dla szkół „śpiewajmy P'0- 
sen "i”. 11-57 Sygnał cz„su i Ścinał z 
Krakowa. 12.03 Zesoót Aimar i Otte- 
z  udz iłem 2 fortep',, nów. 12.50 
„Skrzynka rolnicza”, pł.30 ąj „odo 
■«n;e korkursu z nagrodami dla dzie­
ci u „Dlaczego po«nnn smy ko-, 
chac i szanować las"”, b) Teatr Wy­
obraźni dla dzieci „( czym czur' 
■aa" —  słuchowisko, 15.u0 V, iadrmo-, 
ści gospodarcze, 15 15 Kc.,ceri roz 
rywk wj’ (płyty), 13.00 ,^'asz pro 
gram”, ’ 6.1Ć 2ycie kultmalne sic - 
cy", 1-5.15 „Z Uieży Mariackiej pa­
trzymy na Kraków”, 16.50 Koncert po­
pularny w wykonan i orkiestry dę‘e 
K. P. w  i Krakowskiego Chóru Aka­
demickiego 17.50 „Przegląd wyd iw- 
nictw”, 1800 Pogadanka aktualna 
18.10 W  adomości mortowe, 18.20 Mu 
zyka ’ekka (płvtyl 18.50 „K-akow i 
Pozrań w życiu kultsaralnym Polski 
19 00 Audycja dla Polaków za gran.- 
cą” — a) „Co budujemy rnraz w Pol­

fa) Muzyka polsku (ph'tv) 19 30

M sk abryczne  edkryete
Dzieci odKopaiy trup̂
w  wyamich piaszczystych na buraRowie

W  środę dzieci bawiące się na wyd | ezyznj. O swym makat"~ycznym od-
macn *»nszczyatych na Burauowie 
pomiędzy ul. Ogólną i Żeromskiego, 
ok no 4C m. od ioru koiejowego, od 
grzebały w piasku nogę trupa męż- 
M m m a a H M n a B M t

^ P o g r z e b  -
s. p. Zofii Z moyskel
Odbył się pogrzeb zasłużonej dz:a- 

iaczk, katolickiej , ańrodpwej ś. p. 
Zofii z Czetwertyńskich Władysławo- 
wej Zamojskiej.

Żałobne nabożeństwo w katedrze 
c dpruwi* Ks. Arcyb.skup Gall w asy- 
ś: e biskupów Szlagowskiego i Gaw­
liny.

Trumnę, tonącą w powodzi kwia­
tów, wyniosła z kościoła rodzina. Za 
trumną postępowały dług;-; szemgi 
duchowieństwa i organizacji katolic­
kich, poprzedzanych sztandarami: 
Zw,ązl;u Katolickiego, Z parafial­
nych Stow. Kob.ecych, ó Stov Mło­
dzieży, 12 Stow. Mężów Kami ckieh 
i sztandary ziemianek.

Na cmentarzu mowy pogrzebowe 
wygłosili: P Rzepecka ; Poznania
p.^twodnicząca Centrali Kr jowych 
Stowarzyszeń Kobiet Kat-lickiih i p. 
Chacińskś w imieniu Stow. Mężów 
Kat, Trumnę złożono do grobów ro-

< o

l ł h a h z e " !

itERWY
iskladPnjrodolEciciti!.

SCC , \ J  J  JYTMd. Y xva pvmnu •- - - - - - -  « . _  .
„Przy wieczc rm j herbat e (z  Pozr i- dzmnych książąt Czetwertynskmh 
ua), 203U Nowości literackie 20.55 
Pogadanka auiuama, 21-00 Koncert 
(z Poznania), 21.50 .Pól godziny ;m- 
pertynencji bez drutu” —  ” raojCom z 
,Zieloneg > Balonika”. 22.20 Do ta„ca 

— gra Mała Orkiestra P R. z udziaj 
łem „Czwórki Rrdiowej" ( refreny).

WARSZAWA II (Mokotów)
Fala 216,8

13-10 „Muzyka francuska” (płyt>)
14.35 Muzyka rozrywkowa 'nłytv).
23.05 Koncert Malej Ork. P R. z u- 
dziatem Ireny Kozłowsk.ej (refreny)

Niedz:ela 25 kwietnia
8 O0 Sygna czasu i pieśń Serdecz-f 

na Matko”, 8.03 .oAuuycia dla wsi 
1. „Gazetka rolnicza”, 2 Muzyka tpły 
ty) 3. Aktualna pogadanka rolnicz 
4. Muzyka (płyty). 9.0o Koncert po­
ranny w  wykonaniu Orkiestry roz­
rywkowej Brmisluwa Nagujewskiego 
(z Łodzi). 9.30 Kazanie z okaz, 10-T- 
cia Rozgłośni Krakowskiej i Pozn„ń 
skiei — wy*i. ks. proE dr, Jan Sa.a- 
mueba (z Krakowaj, 9 . „Uroczy­
stości odpustowe na św. Wojciecha w 
Gniem.e”. [Transmisja z Gniezna 
Pfzez Pcznan) Sumę jwntyfikalną ce- 
kbrowac będze Prymas Polski ks kar 
*lynał dr August Hlond. Kazanie w> g!
Rs. biskup OkoniewsK' Po transmisji:
Muzyka (p)vty), 11.57 Sygna* czanu 
i heinał z Krakowa, 12.03 Poranek 
symfoniczny IV progranre utwirv 
^iotra Czajkow s1’ ego 14.01 „Wśród 
węsoiej harcersk ei grom: dv”. Trans- 
Ihisja z Gniezna, 14.30 Polska Kapela 
-udowa Feliksa Dzierżanowskiego 
pi/.05 „Szajnf katarynka” —  oora/k 
133one na szk*e malowane Y ' Pola.
„0 .,Audycja dla wsi”: 1. „Las w
tHnc^rstwie narodowym" - poga- 
muzv*’, 2- . Siew" —  audycja slow: o- 

y^na, 3 , .Przegląd r. '
Ż operetek

Teatr W, AŁrahama ’ 16 4"
^ v i ’* ,7  brażni: -Ba! który się nie 

f r “Z nL - •!? ..Podwieczorek przj- m - 
r V » 20 Koncert z udziałem 

solifetów (płyty). 20.20 Wiadomości 
sportowe ze w Szystk;ch p QZfr|0śni P.

kryciu powiadomił policję.
Policja natychmia ,t n wiadomiła 

prokuratora Nowakowskiego, który 
przybył na miejscr wraz z przedsta­
wicielami Urzędu śledczego. Po od* 
sypaniu wierzchniej warstwy piasku, 
nnaleziono zwłoki męzczyzny, ubra-u- 
jedynie w koszulę i szary sweter. U- 
ctalono, że mężczyzna został zamor- 
duT any przez uduszeule. Na ciele 
widniały liczne sin« planty. Zamor­
dowany był mężczyzną wzrostu wy­
sokiego, pociągły na twarzy, rudy. 
Zwłoki przewieziono do prosekto­
rium przy ul. Oczki.

Przeprowadzona sekcja rwłok usta­
li jak długa tnin prz, bywał zakopa­
ny w piasku. Pod zwłokami znalezio­
no stary, podarty, mocno zniszczony 
garnitur brązowy oraz szarą, starą 
cyklistówkę i watowaną kurt! ę. Znr 
iezłony garnitur nie należał do zmar- 
łegu. świadczy o tym znaleziona ka­
mizelka, koloni granatowego, któr* 
była zakopana wraz z łachmanami. 
Kamizelka jest uszyta z droższego 
materiału.

Należy przypuszczać, że morder­
stwo dokonano na ile reMinkowym, 
po czym truoa ograb-ono, ściagajijc z 
niego ubranie, w które prz bra) się 
zbrodniarz, porzucając swoie łachma­
ny

„ , -ety * -u ii .v i»a  r

io iicehy » t̂e, grospodarczych i morskich z udz!atem 
jmzeoatav\ i cieli z Ministerstwa Prze­
mysłu 1 Handlu, Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych oraz urzędów lokal­
nych.

1 IKWIDACJA STRAJKU
Został zlikwidowany dwudniowy 

strajk robotników, zatrudniorych przy 
budowie portu w Wielkiej Wsi. Vr wy 
nik'i oertraktacy; pom ędzy przeds ta­
wicielami robotników, a przedsiębior­
stwem budującym port, została za­
warta umowa zbiorowa. Robotnicy 
przestąpili do pracy.
KRAKÓW

ZEBRA ME SYBIRAKÓW
W Krakovve, na U rawelu odbyło 

się walne zgromadzenie Związku Sybi 
raków okręgu krakowskiego W  ostat 
nim kwarule roku sprawozdawczego, 
szeregi sybiraków powiększyły się o 
75 członków, i

ZAWODY LOTNICZE 
V1M lot Południowo -  Zachodnej 

Polsk, —  tiadycyjne i najstarsze za­
wody lc.nicze .. Polsce, odbędą się 
w dniach 16 i J7 maia, zorganizowa­
ne pr-ez Aeroklub Krakowski przy 
współudziale II. O P. P

ANIFG W ZAKOPANEM 
W  Zakopanem nada! śnieg, który 

utworzy! dość grubą warstwę n> 
tylko w Tatrach, ale również na re­
glach.
LUBLIN
Vr WAI.CF 0 PODWYŻKĘ PLAC
W  tych dniach odbędzie się w Lu­

blinie posiedzenie Nadzwyczajnej Ko­
misji Rozjemczej, która rozpatrzy osta 
teczme sjiriwę zatargu na tle pod wy z 
ki plac między 'robotnikami a praco­
dawcami w jxzem)ś!e cegie^arym i 
budowlanym. Poza tym załatwi -ona 
uprawB innego zatargu: w . rzemiośle 
k"śnieTsk'm ora? — zatargu m ędzy 
dozorcami a właścicielami nieruchomo 
ści !

FABRYKA KONSERW
Wkrótce rozoo-znie się w Lublire

LWÓW
1’MOW'A ZBIOROWA

Rozrwczętc przed tygodniem per­
traktacje pomiędzy pracodawcami a 
przedstawicielami lobotn^ów przemy­
słu naftowego v spraw ie zawarcia 
umowy zbiorowej, trwaj? w dalszym 
ciągu Po tci pory nie została ieszc-.e 
załatwiona sprawa podwyżki plac o 
15 proc. i

REWIZJA W 17 ANTYKWAR 
NIACF

Policja pizeprowadz ia rewizje w 
17 antykwarniach v/e Lwowie, które 
pozostały w związku z kradzieżą w 
warszawskim wydawnictwie, które 
oblicza straty n; iw  tysięcy zł.

ŚLĄSK
ŚMIERĆ W  KOPALNI

W  kopalni „Renard” ^  Sosnowcu 
oberwał; s:ę masy węgla ze stropu, 
Drzysynuiac górnika Stanisławą Pisz- 
czyka Mimo natychmiastowej pomo- 
cy, P,szczvk zmarł.

’ PREZES N. I. K. NA sLĄSKU
Bawił w  Katowica :h I na ter mie 

ix>i. śląskiego preze? Najwyższej Izby 
Kontro Państwa gen dr. Jakub 
Krzemiński, który przybył ka Śląsk 

. celem dlk.adneg zapoznania się z 
I przedsiębiorstwami przr~vsfov ym:, 
wchodzącomi w skład „Wspólnoty 
Interesów”.

DZIEŃ SW. JFRZEGO
W  iniu św. Jerzego, xlbędzie s:ę 

w Wilnie doroczny regionalny jai 
n.ark kr« ow^. Pla Orzeszkowej, na 
którym odbędzie się jarmark, zapeł­
nił -ę prt wie całkowic < sprzedav-ca- 
mi kwiatów, nasion i sadzonek

ZATARGI O PŁACĘ
V ? tych dniach zakończył się w 

Wibrc szereg aatargów robotniczych. 
Zatargi zostały m. ir. lakończane 
zwyżką plac w Olejarni Kresowe! i 
browarze, Pertrak*icje o umowy zbio­
rowe ieszcze trwają u- 5 Cegielniach i 
we wszystkich kaflarniach. Pracodaw­
cy zgadzają s:ę na zwyżkę płac, ale z 
pewnymi zastrzeżeniami.

KOMUMśCl POD PRZEWOD­
NICTWEM «YD Ó W  

Wadze bezpieczeństwa przeprowa-
budow? fabryki konserw na teren "e dziły w Krzemieńcu likwidację miej 
Rzeźni Miejskiej. Budowy jej podjyts : scowego komitetu K. P. Z- U. \V 
się -ma ,Poels”a’ , któ-ą^ eksportuje : zwiazk, z tą I kwidacja aresztowano
z lubelszczyzny bekony. Umowa, za. 
w-arta między tą frma a Zarządem 
Miejskim, zwalnia ją wzamian za bu­
dowę od opłat na rzeźni na przeciąg 
10 lat.
DWIE OFIARY AWANTURNIKÓW

We wsi Helenbw na zabawi* ta­
necznej, wybuchła bójka, której ofiarą 
padi Bronisław Sawicki, uderzony sie- 
ke-ą przez nieus-alonegc narazie 
ay.anturnij a. Sawicki zmarł. Podobny 
w kolomi Pirewłoka, row ,ież na za­
baw e został pobity Gil Michał, który 
po przewiezieniu do szpitala w To­
maszowie Lub. zmarł- I <• >

okoto 20 mieszkańców Krzemieńce —  
żydóy z Mojżeszem Rabinowiczem, 
urzędnikiem krzem .emeckiej żydow­
sk i] gm iy wyznaniowej na czele.

W  Rńy, nem Uikwidowane miejski 
komite- K. P. Z. U., który również 
rozw;ja» antypaństwową działalność 
Aresztowano 25 osób z miasta i po- 
w atu i osadzono ich w  więzieniu, 
między innymi aresztowano sekreta­
rza tany rówień-kich związków zawo 
dowych Sziomę Dwmrca i Ołykę Josa, 
prezesć zw. robotników przemysłu 
skurzanego.

Z AKCJI KATOLICKIEJ
W  niedzielę 25 bm. o godz 18-eJ 

(po niesrporach) w sa!: Diecazjeincgo 
Instytutu Akcji Katolickiej w Łucku 
ks. Zygmunt Chmielnicki wygłosi po­
gadankę popularną p * ..Przed kano­
nizacją błog. Andrzeja Boboli”.

w  poniedz alek 26 kwietnia br. o 
gc dz. l k m. ?‘j  w sali Instytutu Akcji 
Katohckiej w Łucku pl. Katedralny 6. 
staraniem Łuckiego Kola Związku In­
teligencji katolickej, odbędzie się 
zebranie dyskusyjne n? t mał „Zada­
nia inteligencji katolickiej”,

WOŁYŃ
STRAJK LEŚNY

Na terenie powiatu koweiskiego roz 
szerzą uę od pewnego czasu strajk 
robotników lesny-b, k*óry v-ybuch* 
na skutek agitacji czymmkow wywwo- 
towych. Akcja policji aoprowudziła 
do ujęcia przywódców tej akcji wo­
bec czego strajk w najbliższym czasie 
zostanie zlikw !dowanv 
TAJNY UBÓJ W  noM U MODLITWY 

Kontrolerzy rzeźni miejskiej w  Kow 
lr wykryli w  kilku miejscach upra­
wianie ootejemnegc ubeju, m. in. w  
mie ukamu właściciela !; tku domów 
w Kowlu M. cegera znalezione w  łóż­
ku pud poduszką kawałki mięsa po­
ćwiartowanego cielaka, a oodczas re­
wizji w  mieszkanie Szmula Krejmera, 
kontrolerzj’ wyk-yli również mięso po- 
chodzące i  potajemnego uboju doko­
nanego w pobliskim domu modlitwy.

ZWYRODNIALCY 
Poicja aresztowała dwóch miesz­

kańców Powitego Jana Bober? i Pa­
wła Gnyszrzuk’ pod zarzutem zne- 
volema w domu przy ul. Wyspiań­

skiego 13-letniej dziewczyny.

WILNO
ZAWJFSZENIl k o m l n iz u j ą c y c h

ZWłAZKoY
Starosta -rodzki w Wilnie zawiesił 

dzisiaj działalność Centralnego Związ­
ku Robom ków Przemfsłu Chemicz­
nego P P — oddziały w Wilnie, oraz 
Związki Pracowników Komunalnych 
instytucji użyteczności publicznych w 
Polsce —  oodzia' trzeci .v Wilnie. Lo­
kale tych związków zostały opieczęto­
wane przez władze poucyjne 

KU CZCt SZYMANOWSKIEGO 
Z inicjatywy Rady Wileńskich Zrze 

-szer. Arty siyc^nycn' odbyła mę w sali 
F ady M ejsKiej akaumnia ku czci ś. p. 
Karoia Szymanowskiego Na program 
akademii, oprócz przemówień, zlczyły 
się utwory fo-tepianowe i pieśni zmar­
łego kompozytora.

WYCIECZKA Z OPOLA 
W  piątek dr ia 23 om pociągiem o 

godz. 7 m. 45 przyoęczie do Wilna 
wycieczka 201 Polaków ze Śląska 
opolskiego. Wycieczka zatrzyma się w 
Wilnie przez dwa dni-

kronika poznańska

m u  s e i c i  
itum -isinis

M  T J F A ’
Al.  Szucha 8, tal. S3&-6?

( P P  U r z ę d n ik o m  u l g i — k u ra c je  r » « « I t o w i : )

A .A .) O K A Z J A - M E B L I
Firma chrześcijańska „J. C1ĘŹKOW- 
SW1 Pli. Trzech Krz- ty 12 — No­
wy Swiaf ją. — Pierwsze źródło 
_  Własna wytwórnia! — Pokoje 
komplety od 80? do 1500 zL Gabinety
— Stołowe — SvP'a'ni« — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombno- 
wane. — Pojedyncze sztuki, — D >  
eocne rozpłaty. — Bezpłatne '  irn y
— Projekty „Wnętrz” Nowy Świat 39. 
Plac Trerch Krzyży 12.

M C p l C wykwintne, wybór wielki 
I I L P L L  poleca KAUFIICKI,  Nowy 
Świat 30, óg Pierackiego Okazyjne 
zanuany Koszykowa 67 podwórze”

Specjalna P rm h o d n i* R l U f  i  
d r a  c h o r y c h  na V  I U  V H
porada wraz a prześwie.leniem 
MARSZAŁKOWSKA 18. tel. 9.00-09 

10— 1 i 3—7

TAPCZANY higieniczne tapicer- 
skie nowoczesne, fo 

tele klubowe wyrób własny poleca 
H. Bielawski. Zielna 17. front

tapicerskieT anczany
własnego wyrobu.

IPOMOCĴ CZIfHCZAj
A KUSZŁRKA KWIECIŃSKA
przy, mu je Panie, udziel: porad
CHMIELNA 43 przy Marszałkowskiej

R. 20.40 Przegląd polhyrzny, 21.00
  . . . „Awantura na Olimnie” — wesołe

liuk/fm 3. „Przegląd rynków pr— słuchowisko (ze Lwowa). 21.30 Rec;-
Priwii. • r°4-nycii”, 16.20 „Z operetek tai fortepianowy Zofii hiroszewie;. -

i ak—„ — | j>: Hulanickie,, 22.00 Chór Dana z War­
szawy i Kwartet Schrammla z Krako­
wa.

W ARSZAW A II.
(Mokotów Fala 2lu,8'i 

23.05 Muzyka taneczna (płytj).

higieniczne, 
odświeżani^

mebli Pracownia Stokirsko-T ip t 
sk3 Marian Płiscka, Marszałków 
ska 46, tel, 701-97,

P P 7 N E

A, WYTWÓRNIA BltUZNY
5. O LS ZE W S K I Koszykowa 48,
poleca bieliznę: damską, męską,
oziennną, Dościelową, piżamy, b u 
stonosze i oasy brzuszne. Firma ist­
nieje od Iqi2 r. lo proc. rabatu dla 
okaziciela nin ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa.

F lranld, story samodziały regionalne 
Ceny najniższe. K Staniszewski. 

Marszałkowska 79 m. 55.

NAUKA I WYCHOWANIE
i ^ r w
modelowania, azycic wyu- 
tzają gruntownie Kursy 

Ireny Piesko, Nowogrodzka 26, sto­
sując dia Czytelniczek ABC specjał- 
nt ulgi Zapisy eodziennie.

KROJU

M ATE R IAŁY  BUDOW LANE 
im i i u w tui ■ >

BETOitOWNIA
W W W P P

&OŁK0W'
Warszawa, Solec 28, teł. 9.8U-74. 
Płyty Krawężniki. Kręgi Kury. Słu 
PJ Tralki. Wazony. Kule. Mis^i-Ko 
rytka ściekowe. Cegła. Pustaki. O- 
grodzenia betonowe "ełne, ażurowe 

Tarasy. O-adnik.. Baseny 1 t. p.

PO SA D Y Z A 0 F IA R 3 W A N S

ODDZIAŁ „ABC" POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2

Q t groszy zr '-ilometr eześcioosobo- 
uw wy samochód. Zamawiać 8 09-28.

J ak otrzymać pracę! Zwrocie się do 
Administracji „ABC“, Warszawa, 

AL Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o 
poszukiwaniu i zaofiarowaniu pracy 
zamieszczamy z ustępstwem 50 proc 
W wypadkach uzasadnionych bez- 
płatnie.

P O S A D Y POSZUKIWANE

Rządca rolny lat 46, żonaty bez­
dzietny z długoletnią praktyką, w 

większych gospodarstwach, prace 
1908 r 1926 r. przyjmi* posadę od 
zaraz, na ordynarie lub stół, na dwie 
osoby (w przerwie nd N27 r. do J937 
pracował jako handlowiec). Łaskawe 
oferty, poczta Ryki, poste restante 
dla Agronom.

TEATRY
TEATR WIELKI: „Czterech gbu 

rów".
TFATR POLSKi „Besafe",

KIivA
APOLLO: Moskwa Szanghaj*'
CORSO: „Pat ł Patachor jako 

bezdomni".
GWIAZDA: „Słowik Wiednia"
METR OPOLI?: „Bonater*-.
RENAISSANCE: „huffajo PHI".
a] OŃGE: „Peruty**
SFINKS: „Nie ntiała ba^a kjopo 

tu‘‘.
SWTT. „Łowca przygód".
TĘCZA - ŁAZARZ". „Pokąsa".

T. C. L NIE PRÓŻNUJE
W ostatnch dwóch miesacach po­

wstały nowe Koła Tov arzystwa Czy­
telni Ludowych w Fo-doiie, Golinie, 
Karminie, Krzjoainiu, Lub.nie, Lwów­
ku, Miłosławiu, Perzovde, Styszewi;, 
^irzalkowie, Szkiarce Myślenickiej, 
Szemborzu, Szubinie, Wojnow icach, 
Rokietnicy oraz 3 Kola w Poznaniu. 
T C. L. nosi się z zamiarem organi­
zowania swych Kół i bibliotek na 
terenie zterech powiatów wojewódz­
twa łódzkiego, które będą orz\ łą­
czone do Wdelkopolski (h. s.L

PRZED DNIEM 1-GO MAJA
Nakładem popu.arnego tygodmka 

antyżydowskiego „Samoobro iy Na­
rodu", wydawanego w Poznamu 
ukazała się tania broszur? p. t.: „W 
szponach komunizmu1'. Broszura na­
daje się do szerokiego kolportażu, 
zw.aszcz a w okresie przygotowań 
miedzynarodÓY. ki ao obchodu świę­
ta nienawiści w dniu 1 maja. Czytel­
nicy broszurki znajdą w niej smutny 
obraz rzeczywistości sowieckiego ra­
ju i strumień otrzeźwiającej prawdy. 
Broszurka kosztuje zaledwie 15 gr. W 
ilości ponad 10 egz 12 gr., powyżej 
5ó egz. 15 gr., powyżej 100 egz 8 gr.

Z?mowie...a kierować można pod ad­
resem „Samoobrona Narodu”, Po- 
zi.an, PI Nowomejsk* 7- Wszyscy, 
którzy rozum eją niebezpieczeństwo 
rosnącego „Folksfrontu" winni przy­
czynić się rio rozpowszechnienia tej 
pożytecznej broszurki, (h. s.).

„CG FASZY ZM DAL II Al II 
I ŚYSIATU*

Na ten temat mówił we w*orek ?0 
b. m. w Poznaniu radca król. Amba­
sady Włoskiej w- Warszawie, dr. Su- 
stei

Mówca przedstawił w ogólnym ry­
sie historycznym powstanie aszyz- 
mu, jegc rozwój i dzieła, z -których 
najważniejszym jes* stworzenie Im­
perium Włoskiego, opartego na staro­
rzymskich tradycjacł Faszyzm stwi 
rzył nowy typ czlow.eka, nie -  egoi­
sty i nie - materialisty, ale myślącego 
przede wszystkim o dobru i potędze 
swego Narodu Z tego podstawowe­
go założenia zrodzi! się ust-ój kerpo- 
ratywizmu dzisiejszej Italii taszy- 
stowskiej. Faszyzm jest ruchem na­
rodowo - włoskim nie jest zaś ru­
chem, któryby mógł powstać i speł­
nić swe zadffKie, gdyby chciano go 
realizować w innych państwach o in­
ne' psychice narodowej. Alt pewne 
podstawowe nałożenia faszyzmu 
przyjmują «ię dziś prawie na całym 
świecie Idea) narodu heroicznego, 
którego doorent przejęci są wszyscy 
jego czionkowie, staje sie ideałem u- 
znawarym przez coraz większą część 
ludzkości dzisiejszej.

Przemówienie dr Susfeia śt ;ągnę- 
lo bardzo wielu przyjąć ół i sympaty­
ków Włoch faszystowskich. Zeoranie 
zaszczycił -wnież swą obecnością 
miejscowy iektor języka wioskitgo 
na U. P., dr. Antonie Siefamni, Pę- 
fe/at przyjęto gorącymi oklaskami.

(zet).
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M in. Beck p r z y b y ł do B nko resztulD o grudnia -  żadnych p i a n  w rządzie
w itany p r z e z  rza d , w ła d ze

i społeczeństwo rumuńskie
BUKARESZT. 22. 4. Minister 

spraw zagranicznych Beck przy­
był dzis o godz. 17 z maiżontą 
do Bukaresztu. W  podróży towa­
rzyszy ministrowi Beckowi poseł 
Polski w Bukareszcie Arciszew­
ski, który wyjechał na spotkanie 
irin. Becka do miasta Roman.

N a pbwKajiie min. Becka na 
dworcu w Bukareszcie, udekoro­
wanym bogato .flagami polskimi 
i rumuńskimi przybyli minister 
spr. zagr. Antonescu z małżonką 
oraz szereg wyższjch urzędni­
ków rumuńskiego MSZ. i przed­
stawiciele organizacji polsko-ru­
muńskich.

Po powitaniu min Antonescu

Sprostowanie urzędowe
Powołując się na art. 22 De­

kretu prasowego, Związek Izb 
Rzemieślniczych R. P. przesj ta 
nam poniższe sprostowanie, do­
tyczące notatki p. t. „Rzemiosło 
ma już dosyć opieki posła Snop- 
czyńskicgo" w ABC z* 18. II. bm :

I. Nieprawdą jest jakoby „Wy­
nikiem takiego postawienia spra­
wy bił list prezesa jednej z Izb 
Rzemieślniczych do Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, pi-otestują- 
cy przeciwko „Wszechwładnej 
Opiece" posła Snopczyńskiego", 
natomiast prawdą jest, że członek 
Rady Związku Izb Rzemieślni­
czych, Prezes Izby Rzemieślniczej 
w Lublinie p. M Chodorowski 
wystosował p.smo do Zarządu 

. Zw iązku Izb Rzemieślniczych R 
P o wręcz odmiennej treści pod­
miotowej i niezawlerając* żadne­
go wystąpienia przeciwko p. 
Snopczyńskiemu.

II Nieprawdą jest jakoby „Mi­
nisterstwo wobec pewnych za­
strzeżeń rozesłało obecnie do pre­
zesów Izb Rzemieślniczych zapy­
tanie, jak to było z tą jednomyśl­
ną uchwałą". Natomiast prawdą 
jest, że przedstawiciel p. Mini­
stra Przemysłu i Handlu był 
przez cały czas obecny na posie­
dzeniu Rady Związku Izb, a Mi­
nisterstwo Przemysłu i Handlu 
nie rozesłało żadnego zapytania w 
tej sprawie do prezesów Izb Rze­
mieślniczych.

przedstawił min. Beckowi wyż­
szych urzędników min. spr. za­
granicznych Po powitaniu ofic­
jalnym z przedstawicielami ko­
lonii polskiej min. Beck odjechał 
w towarzystwie min. Antonescu 
do przygotowanych apartamen­
tów w  hotelu Athenee Pałace.

Podczas podróży do Bukaresz­
tu m nister Beck udzielił wywia­
du w  pociągu specjalnemu wy*- 
słannikowi dziennika „Adieru l".

N a  wstępie wywiadu minister 
Beck oświadczył, iż żałuje, że re­
konwalescencja, którą przecho­
dził po chorobie na południu 
Francji, przeszkodziła mu w zło­
żeń u wcześn'ej rewizyty min 
Antonescu w  Bukareszcie.

—  Po mojej rekonwalescencji 
pierwszym aktem z mej strony 
było nawiązanie kontaktu z po­
słem rumuńskim w  Warszawie, 
Zamfirescu, celem przygotowa­
nia mojej rewizyty, która była 
nie tylko moim właSnym życze­
niem, ale również życzeniem 
Pana Prezydentą R. P., całego 
rządu i społeczeństwa.

N a zapytanie dziennikarza, 
jak minister ocenia możliwości 
utrzymania pokoju w  obecnej 
chwili, min. Beck odpowiedział:

—  Jestem przekonany, że ist­

nieją wszelkie dane obrony po­
koju oraz możl wości przeciwsta­
wiania się negatywnym dąże­
niom Uważam, że każdy popeł­
niłby błąd, gdyby nie zwalczał 
niebezpieczeństwa wojny. W  tej 
dziedzinie me jestem pesymistą.

0 . Z . H. będzie opiniować w a żn ie ta e  ustawy
Jak się dowiadujemy przed wy- j 

jazdem min, Btcka do Bukaresztu 
odbyła się konferencja przy u-

dziale prem. Składkowskiego, 
min Becka i szefa sztabu O.Z.N. 
płk. Kowalewskiego.

K A Ż D Y  Ś W I A T Ł Y  K U P I E C  C Z Y T U J E
TYGODNIK HANDLOWY. Egzemplarze oka- 
zowe na każde zadanie. Warszawa, ul Zielna 50

Kstsiidtó Sp. flke. zakupie
Kulą K rólew ska i Laucę

Z m n i e j s z e n i e  k a p i t a ł u  z a k ł a d o w e g o
KATOWICE, 22. 4 Dziś odbyły 

się w Katowicach walne zebrania 
spółek akcjjnych: Katowicka Sp. 
Akc. dla Górnictwa i Hutnictwa, 
Zjednoczone Huty Królewska i 
Laura, Sp. Akc. Górniczo-Hutni­
cza, znane powszechnie pod na­
zwą: , "Wspólnota Interesów".
Zarząd Spółki przedstawił wal­
nemu zgrom idzeniu b ianse i 
rachunki strat i zysków za rok 
1932—36 włącznie, tj. za okres 
nadzoru sądowego, zniesionego 
29 stycznia 1937 r.

W.alne zgromadzenie zatwier­
dziło bilans i rachunki strat i zy­
sków oraz udzieliło Zarządowi i 
Radzie Nadz. pokwitowania.

Jak wynika z bilansu straty 
Katowice S. A. ze ubiegłe lata 
wynoszą 25,500.000 zł. Ponieważ 
nie mają one pokrycia w płyn­
nych aktywach, pokryte przeto 
zostaną przez odpisanie tej su­
my z kapitału akcyjnego przez 
obniżenie go z dotychczasowej 
w ysokości 100,300.000 zł., do sumy 
73,750.000 zł.

W  dalszym ciągu porządku 
dziennego obu spółek uch w: łono 
połączenie tych w jedno przedsię­
biorstwo w drodze kupna hut 
„Królewska i Laura" przez Ka­
towicką Spółkę Akcyjną.

Katowicka Spółka Akcyjna

Brak kontroli w magazynach Pomocy Ziinuwei

Umożliwił kradzież odzieży
B e z r o b o t n i  p o s z k o d o w a n i  na k ilk a  tysięcy

Sowiecka fabryka 
amunicji na Litwie

RYGA, 22. 4. Z Kowna dono- 
*zą: Uwagę zagranicznych ob­
serwatorów dyplomatycznych 
zwracać ma fakt, że w odległości 
60 km. od Kowna w  kierunku 
miejscowości Szeszory, rozpoczę­
ła swoją pracę wielka fabryka 
amunicji znajdująca się pod kie­
rownictwem inżynierów i fachów 
ców sowieckich. Fabryka zatru­
dnia znaczną ilość robotników 
Fachowcy sowieccy nie wydalają 
się z okręgu fabryki i me m ają  

kontaktu z ludnością miejscową.

N a  wokandzie Sądu Okręgowe­
go znalazła się we czwartek spra­
wa o kradzież odzieży z magazy­
nów Pomocy Zimowej przy ul 
Stawki 4. N a  ławie oskarżonych 
zastodli Janina Olasek, Ryszard 
Ilorski, Bronisława Horska., Ja­
nina Drążku wieżowa, Maria Sta­
niszewska, Helena Kuśmierek, 
Jan Eichler, Janina Heinkmkos, 
oraz Maria Jóżwiak. .

Nadużycia wykryto dzięki po­
ufnym informacjom otrzymanym 
Drzez urząd śledczy, że Janina 
Olasek ma w  swoim mieszkaniu 
cały skład odziezy pochodzącej z 
akcji zbiórkowej, którą następ­
nie sprzedaje paserom.

Rewizja stwierdzona w jej mie 
szkaniu potw lerdziła te informa­
cje. Aresztowana Olasek przyzna­
ła się do winy wskazując innych 
uczestników kradzieży

Wszystkich aresztów ano, a re­
wizje przeprowadzone w  ich mie­
szkaniach doprowadziły do zna­
lezienia dalszych kompromitują­
cych dowodów rzeczowych. Ogól­
na wartość skradzionych rzeczy 
wyniosła kilka tys. ąL

Sąd okręgowy skazał Ryszarda 
Horskiego na 10 mies. więzienia, 
Jóźwiakową na rok, Janinę Hein-

k.nos uniewinnił, a pozostałych i 
na kary od 3 do 8 mies. więzienia 
z zawieszeniem.

W  motywach wyroku Sąd pod

zmieni nazwę na „Wspólnota In­
teresów Górn iczo - Hutnir zy rh 
S. A .“.

Na konferencji tej premier gen. 
Składkowski zakomunikował, że do 
grudnia br. nie będzie zmian per­
sonalnych w składzie gabinetu, a 
jedynie mogą być pewne przesu­
nięcia na stanowiskach podsekre­
tarzy stanu.

Na konferencji tej zastanawia­
no się również nad formami 
współpracy rządu z O, Z. N . U - 
stalono, że poszczególne minister­
stwa mają zasięgać opinii władz 
O. Z. N. w sprawach ważniej­
szych projektów ustawodawczych 
o znaczeniu polityczno społecz­
nym.

Płk. Koc u Prezydenta
Pan Prezydent Rzplitej przy­

jął w dniu dzisiejszym płk. Ada­
ma Koca.

Z j a z d  L e ą i o n l s ł o w
"Wybory nowych władz

24 maja b. r. odbędzie się w 
Warszawie zjazd delegatów Zw ią­
zku Legionistów dla wyboru no­
wych władz, Związku. W  związku 
z zapowiedzianymi wyboiami 
mówi się, że z władz Związku 
Legionistów ma ustąpić były se­
kretarz generalny B.B.W.R pos. 
Brzęk - Osiński.

Komendant główny Związku 
Legionistów pik. Koc mianował 
ostatnio szereg nowych preze­
sów okręgu. Prezesem okręgu

lwowskiego mianowano pos. B  
Wojciechowskiego, krakowskiego 
sen. Kwaśniewskiego I warszaw­
skiego majora Rutki wskiego. 
dyr. biura sejmu.

W  kołach politycznych przewi­
dują, że na zapowiedzianym zje- 
żdzie delegatów Związku Legio­
nistów poza sprawami organiza 
cyjnymi odbędzie się również 
dyskusja na tematy polityczne 
związane z organizowaniem O, 
Z. W.

P*żar tebrykl w Zgierzu
600 tws. zł. strat

kreślił, że nadużycia tej miary i 
kradzieże by-ly możliwe ze wzglę­
du na brak kontroli w tych ma­
gazynach.

ŁÓDŹ, 22. 4. Dzisiaj w  godzi­
nach rannych wybuch! w Zgierzu 
wielki pożar, który strawi, cał­
kowicie wykończa'nię i farbiar-

I

11-te bombardowanie N .d f / t u
- Powstańcy prze;mują inicjatywę

MADRYT, 22. 4, P 0 raz jede­
nasty stolica Hiszpanii uległa 
bombardowaniu w  dniu dzisiej­
szym.
"“■Pomiędzy godziną C - 7.30 ba-

A f e r a  k o r u p c y j n a
w Czechosłowacji

MOR. OSTRAWA, 22. 4. Jak 
donosi ,,Po!edni Czaslce Słowo" 
prezydium caeskicj partu kupców 
i rzemieślników poleciło swemu 
posłowi Alojzemu Beneszowi wy 
tocz; ć dochodzenie osobom, które 
skarżyły go o przyjmowanie pre­
zentów od czeskich 'mpoi terów 
ryżu i jaj. Poseł Benesz przyjąć 
miał brylantowy zegarek oraz 
kwotę 100.000 koron, prócz sta­
łych kwot w wysokości 20.009 ko­
ron nuesiącznic.

łcrio wojsk powstań zyuh izuci- 
ły na Madryt około 200 pocisków 
rożnego kalibru. Według pobież­
nych obliczeń zabito i raniono 
około 100 osób. Sądząc z kierun­
ku nadlatujących pocisków bom­
bardujące baterie znajdowały się 
w okolicach góry Garabita, Casa 
del Campo oraz Carabanehel.

W godzinach wieczornych gen. 
Miaja zakomunikował przedsta­
wicielom prasy, że kolumny po­
wstańcza w godzinach południo­
wych przedsięwzięły silny atak 
na Barrio de Usera.

Władze policyjne przystąpiły 
dzisiaj do ponownego otwierania 
3afesów bankowych, których 
właściciele znajdują s:ę po stro­
nie powstańców. Skonfiskowano 
złoto i kosztowności na sumę 1 1 

milionów pesetów.

Krajowy pinat na al. Krzyckieso
Pol ijóu! strzela dc narzeczonej i usiłuje popełnić samobójstwo

We czwartek, o g. 19.20 wiecz., 
rozegrał się na ul. Krzyckiego, 
przed domem nr. 8 krwawy dramat 
Przybyły na urlop z Berezy po­
sterunkowy P P nieustalonego 
nazwiska, oddał dwa strzały z re­
wolweru do swojej narzeczonej, 
Bronisławy Kosowskiej, a następ­
nie usiłował się sam postrzelić. 
Rosewska, trafiona w głowę, u- 
padła na ziemię. Stan jej jest bar­
dzo ciężki, chociaż życiu, zdaje 
się, nie zagraża liebezpieczeń- 
stiio. Przewieziono ją  do szpi­
tala Dzieciątka Jezus. Natomiast 
zabójcę, który odniósł tylko lek­
kie zadraśnięcie skóry, odstawio­
no do XI. kom. P. P. Rzecz cie­
kawa, że dramat rozegrał się o 
kilkanaście kroków od dyżurują- 
cego na ul. Krzyckiego policjanta 
Zajście miało jednak przebieg tak 
błyskawiczny, że policjant nie zdą 
żył mu w  porę zapobiec.

Rosewska pracowała w  charak 
terze ekspedientki w filii f-my

Bracia Pakulscy przy ul Raszyn - 
skiej 15. Nazywano ją tam na jej 
życz unie panną Jadzią. Zabójca 
był z nią podobno zaręczony już 
od 2 lat, w  okresie kiedy jeszcze 
przebywał w szkole policyjnej w 
Mostach Wielkich.

W  krytycznym dniu przybył on 
do Warszawy, przebrał się w  u- 
branie cywilne i udał się do na­
rzeczonej. Widziano ich w  ciągu 
dnia spacerujących razem na ul. 
Dantyszka i Raszyńskiej. W póź­
nych godz. wieczornych Kosew- 
ska pożegnała się przed domem 
przy Raszyńskiej 15 z narzeczo­
nym i weszła do znajdującej się 
tam mydlarni. (idy po chwili wy­
szła stamtąd, narzeczony ezekał 
na nią w  sieni domu i tu doszło 
między nimi do gwałtownego zaj­
ścia.

Dozorca demu słysząc, jak Ko- 
sewska wołała: „Janku, puść! Ro­
bisz mi tylko wstyd przy Iu 
dziach", wyszedł na schody i zo-

niesłuszne prtsaizsnie
p o p c h n ę ło  Rasie ra do s a m o b ó j s t w a
Patrol policji usłyszał nocy wczo­

rajszej pod mosieiti ks. Poniatowskie­
go dwa wystrzały rewolwerowe Po­
licjanci ujrzeli leżącego jakiegoś mę; 
czyznę, obok zas —  porzucony rewol­
wer Lekarz Pogotowia przewiózł 
desperata, w stanie ciężkim, Jo szpi­
tala s\v. Poćha, gdzie w poczeKalr* 
zmarł. Ze znalezionych przy denacie 
dokumentów, okazało się, że jest to 
S0-Ietni Lucjan Raginiewicz, kasjer za­
rządu firmy „Fr. Puls".

\V ubi auiu denata znaleziono Jwa 
listy, adresowane do żony i prokura- 
lo a. W ostatnim liście samobójca pi­
sze, że w toczącej się przeciwko nie­
mu spraw ie z oskarżenia Partaka, po­
sądzony jest niewinnie, żadnych bo- 
w iem nauużyć nie popełnił. O śmierci 
swej prosi, aby zawiadomić sędziego

śledczego, Lorenca w Kowlu, który 
prowadzi jego sprawę.

Ueulug zebranych intormacp, Ra- 
giniewicz od 2-ch lat pracowa*, jako 
kasjer w burze zarządu wspomnianej 
firmy, ciesząc się wśród zwierzchni­
ków i kolegów jaknailepszą opinią. 
Poprzednio pracował w nadleśnictwie 
państwowym na Kresach, gdzie wy­
kryto nadużycia. W związku z tym 
Raginiewiez został posądzony przez 
zwierzchnika swego, Partaka, R. zwoi 
niono, sprawę zas skierowano na dro

baczył- jak posterunkowy szamo­
tał się z nią, trzymając przy tym 
rewolwer. N a widok dozorcy na­
rzeczeni wyszli razem z domu, a 
w kilka minut po tym rozegrał się 
dramat, którego przyczyny ujaw­
ni niewątpliwie śledztwo.

nię lirmy Paweł Strohbach. 
Ogień powstał wskutek krótkiego 
spięcia, od którego zapali) się 
kurz a następnie wielkie zapasy 
mate—ałów łatwopalnych. W  cią­
gu pół godziny m’mo akcji ra ­
tunkowej oddziałów straży pożar 
nych z Łodzi i miejscowych, dwu 
piętrowy budyaels, mieszczący 
farbiam ię, wykończalnię towa­
rów wełnianych oraz biura i ma* 
gazy-ny, w  której znajdowało sit  
ok. 1000 sztuk gotowych tkan-n. 
wartości 200-000 zł spłonęło.

Ogółem straty spowodowano 
pożarem wynoszą mniej w5ęeej 
600 000 z|. 120  robotników, ktć
rzy pracowali do ostatniej chwili 
w fabryce, pozostało bez warszta 
tu pracy.

Wyrek na gangsterów łódzkitii
3 —  5 lat za porwanie przsrctfsłuwca

ŁÓDŹ, 22. 4. Dziś sąd okręgo­
wy w Łodzi po dwudniowej roz­
prawie wydał wyrok w procesie 
j.ryeciwko sprawcom porwania 
syna znanego- przemysłowca ży" 
dowskiego. Simona Budzynera.

Na mocy wyroku skazani zo­
stali: Raroi Bucholc na 5 lat,

Henryk Barueh na 4 lata, Stani­
sław Olszewski i Feliks Balczyń- 
ski po 3 lata więzienia, wszyscy 
wymienieni na utratę praw oby­
watelskich na okres lu lat. Ma­
riana Szczepaniaka skazano na 
1 i pół roku wiezienia i utratę 
praw obywatelskich.

D o n ! o s ł y  w y r o k  N. T .  A .
0  u & a h  r s t ó t t a y c h

Rozporządzenie wykonawcze do za­
sadniczego rozporządzenia Prezyden­
ta R. P. z 22 kwietnia 1927 r. o roz­
budowie miast uznawało za budynek 
mieszkalny tylko taki, w  którym przy­
najmniej dwie trzecie powierzchni u- 
żytkowej byio zużyte na cele miesz­
kalne, ;

Vi"e wrześniu 1930 wydano nowe 
rozporządzenie o ulgach podatkowych 
dla nowowznoszonych budowli, w 
którym nie sorecyzowano pojęcia bu­
dynku mieszkalnego, ale też i  nie u- 
cliylono wyraźnie rozporządzenia po­
przedniego.

Na tym tle wyniki spór pomiędzy 
Bankiem Cukrownicwa a Minister­
stwem Skarbu.

Bank wybudował własny gmach 
przy lik Karowej w Warszawie kosz-

ge sądową. Proces toczy się już od I j em 2,5 miliona złotych, przy czym
kilku lat. R. przeżywał v. duszy tra­
gedię człowieka niewinnie pc sądzo­
nego, oczekując rehabilitacji. Wresz- 
ćie nerwy me wytrzymały i R. popeł­
nił samobójstwo.

budowę tę wykończył już w okresie, 
kiedy obowiązywało nowe rozporzą­
dzenie.

Stojąc na stanowisku, że rozporzą­
dzeń e to uchyliło rozporządzenie po­

przednie, Bank wystąpił o ulgi podat­
kowe, chociaż tylko 50 procent bu­
dynku było użytkowane na cele miesz­
kalne. Władze skarbowe ulg odmó­
wiły stojąc na staijowsku, że rozpo­
rząd ze n i  poprzednie nie zostało uchy 
loiie.

Od tej decyzji pełnomocnik. Banku 
auw. Leon Bratkowski odwo!ał się do 
Najwyższego Trybunału Administra­
cyjnego, który ostatnio wysłucnawszy 
drobiazgowej obrony zastępcy pełno, 
mocnika Banku adw. Tadeusza Ruti 
kowskiego, zgodził się z jego tezą, ż« 
rozporządzenie dawne zostało uchylo­
ne, aczkolwiek milcząco i decyzję 
władz skarbowych uznał za niesłuszną 
przyznając bankowi prawo do skorzy­
stania z ulg podatkowych.

Pod ró żu j
samolotem
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